
POGODA
Dziś bedzie częściowo pochmurnie i 

łagodnie, temperatura około 45 stopni. 
W nocy pochmurno i deszcz, tempera­
tura około 35 stopni. Wiatry południo­
we.

W środę będzie pochmurno i deszcz, 
temperatura około 40 stopni, pod wie­
czór oziębienie.

Możliwość opadów dziś w nocy i ju­
tro 80 procent.
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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 7 stycznia — 

Lucjana, Juliana.

Jutro — środa, dnia 8 stycznia — 
Seweryna, Mścisława.

Pojutrze — czwartek, dnia 9 stycznia 
— Juliana, Bazylego, Marcjanny.
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Amerykanie 
Nie Kupują 

Złota
Washington (UPI) — Prze­

prowadzona przez rząd ame­
rykański sprzedaż złota w li­
cytacji' w poniedziałek, wy­
kazała że Amerykanie nie 
chcą inwestować swych pie­
niędzy w złoto. Większość z 
209 handlowców złota biorą- 
cych udział w licytacji stano­
wili zagraniczni obywatele. 
Kilku jubilerów amerykań­
skich wzięło udział w licyta­
cji, ale stanowili oni znikomy 
procent.

W pierwszym dniu sprze­
dano tylko 38 proc, z dwóch 
milionów uncji złota ofiaro­
wanych przez rząd amery­
kański na licytację, po ce­
nach niższych aniżeli ceny 
obowiązujące na rynku świa­
towym.

Dept. Skarbu sprzedał 
750,000 uncji złota po mini­
malnej cenie $153 za uncję. 
Ponieważ złoto sprzedawane 
było w 400 uncjowych bry­
łach, kupujący złoto musiał 
zapłacić za taką bryłę złota 
najmniej $61,200. Najwyższą 
cenę $185 za uncję, zapłaciła 
firma Herff Jones Co. z In­
dianapolis, Ind. Bank niemie­
cki z Drezna przedłożył naj­
wyższe oferty na połowę 
sprzedanej ilości złota, naby­
wając złoto dla własnej dy­
spozycji i dla swych klientów.

Sekr. Skarbu William E. 
Simon wyraził zadowolenie z 
wyniku licytacji złota, mó­
wiąc że “Amerykanie wyka­
zali większą przezorność ani­
żeli im jest przepisywana, to 
też spekulatorzy złota w ca­
łym świecie którzy doprowa­
dzili do szalonej podwyżki 
cen złota poniosą w bliskiej 
przyszłości wielkie straty.

Strajk Nauczycieli
Columbus, Ohio (UPI) 

Przeszłe 4,000 członków Fe­
deracji Nauczycieli wyszło na 
strajk w poniedziałek, dopro­
wadzając do zamknięcia szkół 
publicznych, do których 
uczęszcza sto tysięcy dziatwy. 
Nauczyciele domagają się pod­
wyżki płac o dwanaście pro­
cent, gdy władze miejskie 
ofiarowały nauczycielom pod­
wyżkę 4.1 procent.

Prezes Federacji Nauczy­
cieli. Ted Thomas wezwał 
przeszło tysiąc nienależących 
do unii nauczycieli, do przyłą­
czenia się do strajku, oraz za­
trudnionych w szkołach pra­
cowników, o odmówienie prze­
kroczenia linii pikiet wysta­
wionych przez nauczycieli. 
Strajk nauczycieli jest pierw­
szym w historii miasta.

Runął Most 
Na Tumanił

Hobart (UPI) — Na rzece 
tasmańskie’”Derwent zawaliły 
się kamienne przęsła milowe­
go mostu. Policja stwierdziła, 
że co najmniej cztery samocho­
dy spadły z wysokości 90 stóp 
w nurt rzeki. Do tej pory 
wydobyto ciała 5 zabitych, 
co najmniej 14 osób do tej pory 
nie znaleziono.

Katastrofę spowodował 10,- 
000-tonowy frachtowiec “Lake 
Illawarra”, który z ładunkiem 
rudy cynku uderzył w nie­
dzielę wieczorem w kluczowe 
przęsło mostu. Frachtowiec 
zatonął w ciągu 10 minut.

Władze ustaliły, że do ude­
rzenia doszło w czasie bardzo 
kiepskiej widoczności i przy­
puszcza się, że sternik omył­
kowo skierował statek na tę 
część mostu, która wydawała 
mu się przepustem, a która 
przepustem nie była.

Amerykanie 
Ponieśli Straty 
Na $1.4 Biliona

Washington. (Ł’PI) — Ame­
rykanie w roku 1974 ponieśli 
straty obliczane na sumę $1.1 
biliona, na skutek przeszło ty­
siąca tornado, powodzi, wich­
rów i innych kataklizmów — 
jak pedaje Federalne Biuro 
Pomocy Dla Nawiedzonych 
Klęską Żywiołową Ofiar.

Ponad 140 tornado zanoto­
wano w przeciągu 24 godzin w 
dniach 3-go i 4-go kwietnia, 
czyli trzy razy więcej w okre­
sie jednego dnia od roku 1965, 
gdy zanotowano opadnięcie 47 
trąb powietrznych w 24 godzi­
nach.

W pierwszym tygodniu kwie­
tnia zanotowano o p a d n i ę cie 
trąb powietrznych w dziesięciu 
stanach, które były przyczyną 
śmierci 336 osób, poranienia 
9,000 osób, oraz pozbawienia 
pięciu tysięcy rodzin dachu 
nad głową. Stany — Louisiana, 
Ohio i Oklahoma trzykrotnie 
były uznane za tereny klęski 
w roku 1974, gdy Alaska, Ar­
kansas, California, Illinois, 
Minnesota i West Virginia — 
dwukrotnie były uznane za te­
reny klęski po klęskach żywio­
łowych.

Bezrobocie Może Osiągnąć 8 Procent
Recesja Potrwa 
Do Połowy 
Roku 1975
Polepszenie 
w Gospodarce 
Pod Koniec Roku
Washington (UPI). Alan 

Greenspan, szef prezydenckiej 
Rady Doradców Ekonomicz­
nych przepowiada dalszy 
wzrost bezrobocia, które mo­
że osiągnąć osiem procent w 
połowie roku 19/T5. Green­
span, zeznając przed łącznym 
komitetem Kongresu dla spr. 
ekonomicznych powiedział, że 
zastój w gospodarce potrwa 
do końca roku 1975, zanim na­
stąpi polepszenie.
Zastój

Greenspan twierdził,. że za­
stój w gospodarce państwa 
nastąpił wcześniej aniżeli 
przewidywano, to też i‘polep­
szenie w gospodarce będzie 
opóźnione. Greenspan twier­
dził dalej, że na zastój w go­
spodarce wpłynął w dużej 
mierze brak zaufania narodu 
amerykańskiego do własnych 
zdolności i obrotności, jak i 
zbytni pesymizm. Greenspan 
ostrzegał Kongres przed asyg- 
nowaniem większych sum na 
różne programy rządowe dla 
zmniejszenia bezrobocia, gdyż 
doprowadzić to może jedynie 
do wzrostu inflacji.

Wprowadzenie poważniej­
szej obniżki podatków fede­
ralnych dla pobudzenia polep­
szenia w gospodarce państwa 
— jak twierdził Greenspan — 
przyczyni się do jeszcze więk­
szego deficytu w budżecie 
państwowym na następny rok 
fiskalny, co zmusi rząd do 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Arafat Grozi 
Zagłada 

Pól Naftowych
Bejrut (UPI) — W wywia­

dzie dla paryskiego “Le Mon­
de” przywódca Palestyńskiej 
Organizacji Wyzwolę ńczej 
Yasser Arafat zagroził, że pań­
stwa arabskie wysadzą raczej 
w powietrze swoje pola na­
ftowe, niż dopuszczą do zaję­
cia ich przez amerykańskie 
siły zbrojne.

Przywódca PLO nawiązał 
do wypowiedzi Sekretarza 
Stanu Henry Kissingera, któ­
ry w ub. piątek powiedział 
ogólnikowo, że interwencja 
zbrojna nie jest wykluczona, 
jeżeli zajdzie potrzeba urato­
wania państw przemysłowych 
przed “zadławieniem”. Arafat 
stwierdził, że przywódcy ame­
rykańscy, biorąc pod uwagę 
“taką operację” przeoczają 
dw>a zasadnicze czynniki:

“Po pierwsze — kraje arab­
skie wysadzą w powietrze 
swoje złoża naftowe, i po dru­
gie — Stany Zjednoczone już 
nie są “bossem” w świecie. 
My teraz możemy liczyć na 
poparcie potężnych sojuszni­
ków w międzynarodowej spo­
łeczności” — powiedział Ara­
fat.

W podobnej tonacji wypo- 
wiedziała się moskiewska 
“Prawda”, która oskarżyła za­
chodnie “koła monopolistycz­
ne” o podsycanie “wojny na­
ftowej” i orzekła zarazem, że 
“zbankrutowana polity k a 
dział okrętowych skazana jest 
na przegraną”.

“Pozytywne dążenia stały 
się oczywistością w ostatnich 
latach w układzie stosunków 
m i ę d z y n a rodowych i one 
stwarzają imperatyw, aby szu­
kać rozwiązań problemów 
światowych, z ekonomicznymi 
włącznie, ale przez rozwój 
współpracy na zasadzie rów­
ności wszystkich państw” — 
stwierdza sowiecki organ 
partyjny.

Spodziewam Się Od Ciebie Dużej Pomocy!
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Gwardia 
Wysłana Do 

Klasztoru
Gresham, Wis. (UPI). Gub. 

Patrick J. Lucey wysłał dzi­
siaj rano 250 żołnierzy z 
gwardii narodowej do patro­
lowania okupowanego przez 
Indian od kilku dni klasztoru 
Ojców Aleksianów. Indianie 
ze szczepu Menominee zajęli 
klasztor w dniu Nowego Ro­
ku, twierdząc że klasztor i 40 
akrów ziemi, na której znaj­
duje się klasztor, stanowi 
własność szczepu zgodnie ze 
starym traktatem który przy­
znaj e Indianom te ziemie jeśli 
nie jest ona wykorzystana 
przez ludzkość. Klasztor Oj­
ców Aleksianów od kilku lat 
nie był zamieszkały.

Gub. Lucey postanowił wy­
słać gwardię narodową do pa­
trolowania klasztoru, dla 
zwolnienia policjantów znaj­
dujących się na stanowisku 
przy klasztorze od kilku dni 
oraz na skutek wymiany 
strzałów między Indianami i 
policjantami. Indianie po po­
wiadomieniu ich o wysłaniu 
gwardii narodowej przez gu­
bernatora, zgodzili się na za­
niechanie zbrojnej walki i 
przystąpienie do negocjacji.

Nowe Przepisy Walutowe 
Dla Wyjeżdżających z Polski

Nowy Jork (N. D.). — Z 
dniem 1 lutego wchodzą w 
Polsce w życie nowe przepisy 
o nabywaniu walut, w celu 
wyjazdu za granicę.

“Osoby wyjeżdżające indy­
widualnie — mówi nowe za­
rządzenie— do państw kapi­
talistycznych mogą zakupić 
środki płatnicze w równowar­
tości do 130 dolarów. Dzie­
ciom do lat 7 przysługuje po­
łowa wymienionej kwoty”.

Ale, jak wynika z dalszych 
przepisów, ten “zakup” może 
nastąpić tylko z konta dola­
rowego założonego przez u- 
biegającego się o wyjazd.

Następnie — “Sprzedaż — 
jak mówią nowe przepisy — 
może mieć miejsce raiz na trzy 
lata”. A talkże: “Wykorzysta­
nie 130 dolarów wyklucza 
możliwość udziału w wyciecz­
ce zbiorowej do państw kapi­
talistycznych przez okres 
trzech lat”, a “udział w wy­
cieczce zbiorowej do państw 
kapitalistycznych może mieć 
miejsce raz na trzy lata oraz 
wyklucza sprzedaż dewiz (130 
doi.) przez okres 3 lat”.

Nie zmienia się przepis w 
stosunku do wyjeżdżających 
“na zaproszenie do państw 
kapitalistycznych”. Mogą oni 
otrzymać równowartość 10 
dolarów.

Dowodem koniecznym dla 
otrzymania prawa nabycia 
dewiz jest “książeczka walu­
towa wraz z ważnym doku­
mentem uprawniającym do 
przekroczenia granicy pań­
stwowej”. Książeczka walu­
towa musi mieć ważność po­
twierdzoną przez Bank Pol­
ski lub PKO w formie stem­
pla stwierdzającego pobranie 
opłaty 300 zł. “Zakup zagra­
nicznych środków płatniczych 
może nastąpić” tylko, “jeżeli

Trzęsienie Ziemi 
w Kalifornii

Paso Robles, Calif. (UPI). 
W poniedziałek w nocy nastą­
piło silniejsze trzęsienie ziemi 
w centralnej części stanu Ka­
lifornia, nie wyrządzając jed­
nak poważniejszych strat. 
Najsilniejsze wstrząsy odczu­
to o godzinie 3:16 w nocy, a 
siłą wstrząsów wynosiła 5.3 
stopni na skali Richtera. 
Wstrząsy odczuto w Paso 
Robles, San Luis Obispo i in­
nych miastach wy brzeżny cłi.

w książeczce walutowej znaj­
duje się potwierdzenie pol­
skiego urzędu celnego, stwier­
dzające dokonanie wywozu 
poprze dnio przydzielonej 
kwoty”.

Biada temu, kto zgubi ksią­
żeczkę walutową! “Kolejny 
zakup zagranicznych środków 
płatniczych... może nastąpić 
dopiero po okresie trzech lat 
od daty zgłoszenia utraty 
książeczki”.

Gub. Brown 
Zapowiada 

Oszczędności
Sacramento, Calif. (UPI) — 

Nowo zaprzysiężony guberna­
tor stanu Kalifornia, Edmund 
Brown jr. w mowie inaugu­
racyjnej zapowiedział wpro­
wadzenie daleko idących 
oszczędności, rozpoczynając 
od swego biura. Brown wy- 
rzekł się trzech limuzyn prze­
znaczonych dla jego użytku, 
powiadając, że będzie jeździł 
do biura we własnym samo­
chodzie marki “Plymouth” z 
roku 1974, oraz nie będzie ko­
rzystał ze specjalnego samo­
lotu dla gubernatora, których 
roczny koszt wynosił $210,000.

Brown wezwał wszystkich 
kierowników biur stanowych 
do wprowadzenia jak najda­
lej idących oszczędności dla 
obniżenia wydatków rządu 
stanowego, zapowiadając rów­
nocześnie walkę z inflacją i 
recesją.

Brown, Demokrata, objął 
rządy po nieubiegającym się o 
ponowny wybór republikań­
skim gubernatorze, Ronald 
Reagan.

Oferta 1RA
Belfast (UPI) — Sinn Fein, 

która jest politycznym ciałem 
terrorystycznej organ izacji 
IRA, wystąpiła z ofertą, aby 
przystąpić do rokowań z 
Wielką Brytanią w sprawie 
zakończenia ponad 5 lat trwa­
jącej wojny religijno-poli- 
tycznej w Ulsterze i aby 
obecny “rozejm tymczasowy” 
zamienić w trwały pokój.

Sinn Fein jest prawnie 
działającą partią polityczną 
w Republice Irlandzkiej, pod­
czas gdy IRA jest organizacją 
wyjętą spod prawa.

Szczytowa 
Konferencja 
Liban-Syria
Bejrut (UPI) — Po raz 

pierwszy od 15 lat dojdzie do 
szczytowego spotkania libań- 
sko-syryjskiego.

Prezydent Syrii Hafez As­
sad uda się do libańskiej wio­
ski Chtouna, gdzie spotka się 
z libańskim prezydentem Su­
lej manem Franjieh, aby prze­
dyskutować całokształt pro­
blemów blisko-wschodnich, a 
w szczególności ataki izrael­
skie na terytorium Libanu.

Syria, oraz inne państwa 
arabskie, oferowała Libano­
wi pomoc w odpieraniu ta­
kich ataków, ale — jak dotąd 
— Liban z oferty tej nie Sko­
rzystał. W kołach politycz­
nych Bejrutu mówi się, że 
rząd libański gotów jest ra­
czej przyjąć dostawy broni od 
krajów arabskich, niż dopu­
ścić na swoje terytorium 
wojska arabskie.

Spotkanie prezydentów Li­
banu i Syrii zbiegło się z 
ostrzeżeniem izraelskiego mi­
nistra obrony Shimon Peresa, 
który powiedział, że dopusz­
czenie wojsk syryjskich na 
terytorium Libanu oznaczać 
będzie “początek konfrontacji 
i kontynuację agresji.”

Ze swej strony premier li­
bański Rashid Solh zaprze­
czył oskarżeniom, że Liban 
wpuszcza w swoje granice 
obce wojska i zarzucił Izrae­
lowi planowanie dalszych 
ataków na Liban.

Chciał Wjechać Na 
Grunta Białego Domu

Washington (UPI) — Po 
raz drugi w przeciągu jedne­
go tygodnia, kierowca samo- 
chodu-ciężarówki chciał w 
piątek wjechać na grunta ota­
czające Biały Dom, ale bez 
rezultatu. Młody nieogolony 
blondyn, wjechał swym sa­
mochodem na uliczkę dzielą­
cą Biały Dom od starego gma­
chu administracyjnego, - ale 
został zatrzymany przez poli­
cję. Agenci bezpieczeństwa 
podali, że mężczyzna został 
odesłany do szpitala św. Elż­
biety gdzie zostanie poddany 
badaniom lekarzy psychia­
trów.

Ofensywa 
Czerwonych 
w Kambodży

Phnom Penh (UPI) —Ofen­
sywa czerwonych w Kambo­
dży “w porze suchej” trwa 
już drugi tydzień.

Rzecznik dowództwa w 
Phnom Penh powiedział, że 
komuniści wystrzelili 51 ra­
kiet na stołeczne lotnisko Po- 
chentong, niszcząc samoloty i 
składnicę amunicyjną.

W delcie rzeki Mekong nie­
przyjaciel zaatakował i zdobył 
dwa małe stanowiska wojsk 
rządowych, zmuszając 90 żoł­
nierzy do odwrotu.

N a j tragiczniej sza w i a d o- 
mość nadeszła z wioski poło­
żonej już za liniami wojsk ko­
munistycznych. W wiosce tej 
czerwoni urządzili prawdziwą 
masakrę, zabijając 300 osób — 
mężczyzn, kobiet i dzieci — 
nie tylko przy pomocy kul, ale 
także przy pomocy maczet i 
zaostrzonych kijów bambuso­
wych.

Wszystkie drogi wiodące do 
kambodżańskiej stolicy są za­
blokowane przez nieprzyjacie­
la, a baza piechoty na północ 
cd missta jest całkowicie oto- 

I czona.

Z Lotniskowcem 
“Enterprise” 
Na Czele
Sytuacja Wojsk 
Sajgońskich Coraz 
Bardziej Krytyczna
Sajgon (UPI). Według wia­

domości z amerykańskich kół 
dyplomatycznych flotylla o- 
krętów wojennych USA wy­
płynęła z bazy na Filipinach 
i płynie do Wietnamu Pol.

Na czele tej flotylli stoi naj­
większy okręt wojenny świa­
ta — lotniskowiec o napędzie 
nuklearnym “Enterprise”, 
który dziś po południu spotka 
się na trasie z krążownikiem 
“Long Beach” — również o 
napędzie atomowym. Ponadto 
w skład flotylli wchodzi jesz­
cze jeden krążownik, sześć ni­
szczycieli i dwa niszczyciele 
eskortujące.

Rzecznik Pentagonu stwier­
dził jedynie, że lotniskowiec 
wypłynął z bazy Subic Bay na 
Filipinach ,ale nie potwierdził 
wiadomości, że kieruje się na 
wody wietnamskie.

Z kół amerykańskich w Saj- 
gonie pochodzi wiadomość, że 
w tej chwili nie przewiduje 
się bombardowania Wietna­
mu, ale podkreśla się, że de­
cyzja w tej sprawie może być 
podjęta lada moment.

Ustawa uchwalona przez 
Kongres w 1973 roku zakazu­
je amerykańskim siłom zbroj­
nym udziału w jakiejkolwiek 
akcji militarnej w jakimkol­
wiek z czterech krajów Indo- 
chin, ponad ich terytorium 
oraz z wybrzeży, natomiast 
nie zabrania lotnictwu USA 
lotów bojowych nad Wietna­
mem Poł. i samoloty USA z 
baz w Syjamie loty takie prze­
prowadzają.

Sytuacja militarna w Wiet­
namie Poł. stała się krytyczna 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Nie Ma 
“Gorączki 

Złota”
Bruksela (UPI) — Speku­

lanci na europejskich giełdach 
walutowych są wyraźnie nie­
zadowoleni, że w Stanach 
Zjednoczonych nie doszło do 
“gorączki złota” i że społe­
czeństwo amerykańskie nie 
okazało zbytniego entuzjazmu, 
gdy po raz'pierwszy od 41 lat 
mogło legalnie kupować złoto.

Amerykański Departament 
Skarbu informuje, że do tej 
pory sprzedano na aukcji 750,- 
000 uncji złota z 2 milionów 
oddanych do sprzedaży. Ofe­
rowane ceny wahały się od 1 
dolara do $185 za uncję, przy­
czyna przyjmowano tylko ofer­
ty powyżej $153.

Ten brak entuzjazmu odbił 
się na cenie złota na giełdach 
europejskich. Zaznacza się 
wyraźna tendencja spadkowa. 
Pierwsze notowania na gieł­
dzie w Zurichu wynosiły 
$167.50 za uncję, a więc o $6.50 
mniej od ceny wczorajszej. 
Należy przypomnieć, że w ub. 
tygodniu —wprawdzie na bar­
dzo krótko — cena złota na 
giełdzie paryskiej doszła do 
rekordowej wysokości $201.40 
za uncję.

Obecnie giełdziarze euro­
pejscy przepowiadają dalszy 
spadek ceny złota. Ten spadek 
nie przyczynił się jednak do 
wzmocnienia kursu dolara, 
który nadal spada i na gieł­
dzie frankfurckiej spadł do 
najniższego od 16 miesięcy 
poziomu 2.3750 marek.

Wniosek Ministra
Paryż (UPI) — Na pierw­

szym tegorocznym posiedze­
niu rady ministrów, francu­
ski minister sprawiedliwości 
Jean Lecanuet postawił wnio­
sek, aby więźniom, którzy od­
siedzą karę, wypłacać zasiłki 
bezrobotnych aż do chwili 

I znalezienia pracy.
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Zmiana Posiedzeń Okręgu 2-go

Quickie!

Okręg 2-gi Chicago zawiadamia 
członków i Oddziały, iż posiedze­
nia miesięczne odbywać się będą 
co drugi czwartek miesiąca w sa­
li Orzeszkowej, Związku Polek, 
1309 N. Ashland ave., o godz. 1-ej 
po południu. Delegaci są proszeni

o przychodzenie na posiedzenia.
B. Malinowska, sekr. prot.

1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł. 
w przeddzień publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ej po po­
łudniu. tylko.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj­
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada się innej umowy ze Zgodą).

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w p ątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu.

3. NEKROLOGI — przyjmuje się codzienn e (po­
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny.

Z Oddziału
im. Gen. Kwaśniewskiego

Niniejszym zawiadamy, iż 
posiedzenie Oddziału Gen. Kwa­
śniewskiego odbędzie się we wto­
rek, 14-go stycznia, o 7:30 wie­
czorem, w sali Russell Square 
Parku. Prosimy o fanty.

Stella Małolepsza, sekr.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z eh ogłoszeń — 

liczymy na łaskawą współpracę

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

do, O. Złożeniem życzeń nowo­
rocznych komisarz zakończył 
swoje przemówienie.

Życzenia noworoczne skła­
dali Bolesław Piotrowski, pre­
zes Gm. 6 ZNP; Kazimierz 
Andrukiewicz, prez. Grupy 9 
ZNP; Leonard Czartoszewski 
z Acron, prez. Gr. 1099 ZNP 
i wasza korespondentka.

Komisarka podała, że Sej­
mik Wydziału Kobiet Okr. 9 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 
20 kwietnia, w domu Gminy 6 
ZNP w Cleveland i zachęcała 
do pracy werbunkowej. Rai 
debiutantek odbędzie się we 
wrześniu w sali Gm. 6 ZNP.

Uchwalono na mszę św. za 
śp. Juszczyk i śp. S. Falkow­
ską. Uchwalono także przesłać 
$1,100 wspólnie z Okręgiem 9 
ZNP na fundusz stypendialny 
im. Franciszka Prochota. 
Pieśnią Boże coś Polskę za­
kończono posiedzenie, po któ­
rym odbyło się sute przyjęcie 
gwiazdkowe przygotowane 
przez wiceprez. Helenę Kop­
czyńską.

domu Gminy 6 ZNP odbyło 
się kwartalne posiedzenie Wy­
działu Kobiet Okręgu 9 ZNP 
pod przewodnictwem komi- 
sarki Marii Grabowskiej z 
Younstown, O. Modlitwą ucz­
czono pamięć zmarłej b. komi- 
sarki śp. Marii Juszczyk i 
długoletniej delegatki śp. Sta­
nisławy Falkowskiej.

Z Dziennika Związkowego 
nadeszło pokwitowanie za 100 
doi, wysłane przez Wydział 
Kobiet na fundusz czytelniczy. 
Z funduszu tego prenumero­
wany jest Dziennik Związko­
wy dla emerytów, którzy nie 
mogą sobie pozwolić na kupo­
wanie pisma.

Po sprawozdaniach zarządu 
byłe komisarki Genowefa 
Gratzko i Maria Gołębiewska 
mówiły na temat podległych 
im szkółek przy Gminie 6 
ZNP i Grupie 1786 ZNP. Obie 
szkółki dobrze prosperują.

Sprawozdanie z Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej złożyła delegatka Józefa 
Kusiak. Na temat rozwoju 
zdała sprawozdanie przew. 
Fr. Stachowicz. Kontest 
Przedsejmowy i chęć wysłania 
jak najliczniejszej delegacji 
na Krajowy Sejm najbardziej 
zachęcają i mobilizują do pra­
cy rozwojowej.

Z Okręgu 9 ZNP — Maria 
Gołębiewska, Tadeusz Choj­
nacki, Tomasz Wyszyński i 
Grajewski wyjeżdżają 31 sty­
cznia do Chicago na dwudnio­
wy seminar dla przodujących 
organizatorów.

Komisarz Aleksander Kop­
czyński zreferował sprawę ak­
cji młodzieżowej w okręgu 9 
ZNP za ubiegły rok. Sprawa 
Kółek młodzieżowych jest bar­
dzo ważnym zagadnieniem 
na równi z rozwojem. Prowa­
dząc akcję młodzieżową budu­
jemy przyszłość dla naszej or­
ganizacji, wychowujemy i 
przygotowujemy przyszłych 
działaczy związkowych. Dlate­
go musimy zwiększyć nasze 1 
wysiłki, aby we wszystkich 
skupiskach polonijnych-zwią- 
zkowych była prowadzona ak­
cja młodzieżowa. W tej chwili ■ 
tylko Cleveland i Youngstown ] 
mają najbardziej rozwiniętą 
akcję młodzieżową. Starania 
są w toku — oświadczył korni- ; 
sa/rz — nad zorganizowaniem

Z Oddziału Sobieskiego 
Nr. 55 L. M.

Prezeska Frania Abracham 
przypomina, że regularne posie­
dzenie Oddziału Sobieskiego od­
będzie się dziś, we wtorek, 7-go 
stycznia w sali Paradise, 1758 W. 
48-ma ul., o godz. 7-ej wieczorem. 
Jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie.

—Bernice Wilczak, korespon­
dentka Oddziału.

Przedstawienie 
Świąteczne Szkoły 
M. Konopnickiej

Zarząd koła rodzicielskiego 
i kierownictwo Polskiej Szko­
ły Sobotniej im. Marii Ko­
nopnickiej w Chicago, ser­
decznie zapraszają wszystkich 
znajomych i przyjaciół — na 
przedstawienie świąteczne, — 
które odbędzie się w sobotę, 
11-go stycznia, o 7:30 wieczo­
rem, w wykonaniu dziatwy 
szkolnej w parafii Pięciu Bra­
ci Męczenników, 4327 South 
Richmond ul., Chicago, 111. 
60632.

Stanisław J. Kos, - 
Koła Rodzicielskiego i Anna 
Oknińska, dyr. szkoły.

Zebranie i Opłatek 
Klubu Emerytów 
Pol. Kombatantów
Klub Emerytów Polskich 

Kombatantów z a w i a d amia 
członków i sympatyków, iż 
miesięczne zebranie połączo­
ne z Opłatkiem odbędzie się 
w środę, dnia 8 stycznia, o 
godzinie 11-ej przed poł., w 
Domu SPK, pnr. 2914 West 
North Avenue.

T. Fiala, prezes; M. Kmie­
cik, sekretarz.

Z Zebrania 3 Okręgu 
Związku Śpiewaków

Zebranie Okręgu 3 Związku 
Śp ewaków Polskich w Ame- 
ry< e w dniu 27 grudnia w do­
mu Harmonia-Chopin prze- 
pr< wadzi prezes Roman Koz­
łowski w obecności delegatów 
reprezentujących chóry: Ha­
lina. Jutrzenka, Polsko-Naro- 
dowy, Harmonia-Chopin i 
Moniuszko.

Uczczono pamięć śp. Stani­
sławy Falkowskiej odznaczo­
nej złotym medalem ZŚP i 
zamówiono mszę św. w inten­
cji zmarłej.

Odnowiono członkostwo do 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i wybrano delegatem 
prez. Romana Kozłowskiego. 
Organizacją Gwiazdki ma się 
zająć sekr. Zofia Salomon. 
Przew. reklamy i dekoracji 
został Stanisław Radwan.

Następne zebranie Okręgu 
odbędzie się 31 stycznia. “Gó­
rą Pieśń Polska”. <S. R.

Posiedzenie
Wydziału KPA-Ohio

Miesięczne posiedzenie Wy­
działu Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej odbę­
dzie się w środę, 8 stycznia, 
o godz. 8 wieczorem, w domu 
Związku Polaków przy Broad­
way i Forman. Wszyscy dele­
gaci proszeni o przybycie.

George Wrost, prezes;
Władysław Nagórny, sekr.

Busy days ahead? Slip into 
a few, free-moving ounces of 
fabric designed to flare out 
comfortably all day long! 
Thrifty to sew in cotton. 

Printed Pattern 4927: 
Half Sizes 10%. 12%, 14%. 
16%, 18%, 20%. Size 14% (bust 
37) takes 1% yards 60-inch.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME. ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 

coupon,

$1.25 
$1.00 
$1.00 
$1.00

short styles. Free pattern 
75c.
Sew -I- Knit Book 
Instant Money Crafts 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book

Wenezuela 
Nawiązała 

Stosunki z Kubą
New York (UPI) — Wene­

zuela wznowiła po 13 latach 
stosunki dyplomatyczne z ko­
munistycznym reżimem ku­
bańskim Fidela Castro. W nie- 
dziblę przedstawiciele obu kra­
jów do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wymienili tu­
taj specjalne noty państwowe, 
stwierdza komunikat ogłoszo­
ny przez konsulat Wenezueli.

Do zerwania stosunków 
między dwoma krajami do­
szło w listopadzie 1961 roku, 
po wymianie ostrych not mię­
dzy Hawaną i Caracas. Rząd 
Wenezueli oskarżył Kubę o 
infiltrację i prowadzenie ak­
cji wywrotowej na terenie in­
nego kraju. Jeszcze w roku 
1967 władze Wenezueli aresz­
towały kubańskich oficerów, 
starających się lądować na 
plażach we wschodniej części 
kraju.

W roku 1964 Kuba zosta­
ła usunięta z Organizacji 
Państw Amerykańskich (Or­
ganization of American States 
—OAS).

W listopadzie kraje człon­
kowskie OAS głosowały czy 
ewentualnie zakończyć bojkot 
polityczny i handlowy Kuby. 
Do przyjęcia wniosku zabra­
kło koniecznej większości 
dwóch trzecich liczby głosów. 
Stany Zjednoczone wstrzy­
mały się od głosu.

Przed Wenezuelą, Argenty­
na, Panama i Peru wznowiły 
stosunki dyplomatyczne z Ku­
bą. Meksyk nigdy ich nie ze­
rwał. Trzy kraje karaibskie— 
Trynidad-Tobago, Barbados i 
Jamajka również utrzymują 
stosunki handlowe i dyploma­
tyczne z Kubą. Wszystkie 
trzy weszły do Organizacji 
Państw Amerykańskich już 
po uchwaleniu rezolucji boj­
kotu Kuby w 1964 roku. Ka­
nada, Gujana i Wyspy Baha­
ma utrzymują stosunki z Ku­
bą, lecz żadenz tych krajów 
nie należy do OAS.

Bal Koła
Szkoły Sienkiewicza

Zarząd Koła Rodzicielskie­
go — Polskiej Szkoły im. H. 
Sienkiewicza w Cicero urzą­
dza tradycyjny bal karnawa­
łowy w sobotę, 18 stycznia, o 
godzinie 8:30 wieczorem, w 
sali Cicero Society, 2846 So. 
48th Court, Cicero. Wstęp $5 
od osoby, parking darmo.

Jak wiadomo, — sobotnie 
szkoły polskie mogą utrzy­
mać się tylko z funduszów ze­
branych z imprez, jakie urzą­
dza Koło Rodzicielskie. Komi­
tet dokłada wszelkich starań, 
aby goście-przyjaciele Szko­
ły, którzy popierają te im­
prezy, bawili się jak najle­
piej. Począwszy od doborowej 
orkiestry, dobrze zaopatrzo­
nego bufetu i baru, a skoń­
czywszy na miłej, serdecznej 
atmosferze oraz atrakcji z na­
grodami.

Zabawy nasze cieszą się 
wielkim powodzeniem. Za­
praszamy wszystkich miłoś­
ników tańca i rozgrywek to­
warzyskich wraz z całą Polo­
nią.

Niedobre Prognozy 
Dla General 
Electric Co.

Syracuse, N.Y. (UPI) — 
Firma General Electric prze­
powiada spadek o5% w sprze­
daży swoich wyrobów za rok 
1975, mimo rekordowej pro­
dukcji w minionym roku.

Sprzedaż w roku ub. wzro­
sła o blisko 9% w porówna­
niu z rokiem 1973 i zamknęła 
się sumą $7.4 miliarda. Był 
to najwyższy punkt wzrostu, 
który rozpoczął się jeszcze w 
1972 roku.

George B. Farnsworth, na­
czelny dyrektor elektronicz­
nego wydziału firmy General 
Electric oświadczył, iż 
wstępne przewidywania za­
kładają kumulatywną sprze­
daż w roku bieżącym w sumie 
nie przekraczającej $7.1 mi­
liarda. Najiwrększy spadek, 
który już się zaczął w tych 
branżach, zakłada się w sprze­
daży kolorowych telewizorów 
oraz elektrycznych części sa­
mochodowych.

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Wł. Tomaszewski

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

(Ciąg dalszy)
Tu szła z Romanem, tu kupiła mu chusteczkę jed­

wabną do kieszonki marynarki, tu znów zamawiała mono­
gram do palta... Nie lubił monogramów, w pierwszej chwili 
coś mruknął o znaczeniu swojej własności, i że jak mu palto 
ściągną to i monogram nie pomoże, ale zaraz opamiętał się 
i tak jej dziękował, tak dziękował!... Na wspomnienie wdzię­
czności Romana zrobiło jej się całkiem słabo i z zbielałą 
twarzą dopadła drzwi kwiaciarni. Wieniec już był gotów, le­
żał na ladzie, nieduży ale bardzo piękny, z ciemnych sztyw­
nych liści i z wielką wiązanką białych róż. Kwiryna zapła­
kała.

— Biedna pani!.,. — rzekła ogrodnikowa — czy mam 
go zapakować ?

—Tak. żeby się tylko nie zgniótł!... — szepnęła Kwiryna 
głosem zdławionym przez łzy. Potem dodała: — muszę wziąć 
dorożkę.

Usadowiona w dorożce z wieńcem na kolanach znalazła 
się nagle w dzielnicy handlowej j przez długą chwilę nie mogła 
zrozumieć co to się dzieje, na co ten gwałt, czego ci ludzie 
tak się strasznie śpieszą?... Potem, rzuciwszy okiem na wiel­
kie handlowe składy pomyślała: — no, ci to wiedzą jak cho­
dzić koło swoich interesów!... i ogarnął ją niepokój o sklep, o 
pracownię, dręczący wyrzut że czegoś zaniedbuje... Porusz-" 
się na siedzeniu i zawołała do dorożkarza: — niech się pan 
trochę pośpieszy... Chciała dodać: — nie jedziemy za pogrze­
bem !... Zacięła usta i opadła na siedzenie. Nagle zwalił jej się 
na głowę cały ten pogrzeb Romana, ze śpiewami księży, z 
tłumem obcych ludzi, z wieńcami, a wraz z tym powstały nie­
rozstrzygnięte pytania. Co on miał na myśli godząc w nią 
palcem i wołając: — nie, nie! ty sama!... To były ostatnie 
słowa męża do żony, nie powiedział nic więcej, nie pożegnał 
się z nią. Czy tak się robi? Gdy się ocknęła w nocy, był nie­
przytomny. Nie, nieprawda, był przytomny, tylko już zajęty 
swoją sprawą: umierał. Trzymała go przecież w ramionach 
i mogła widzieć śmierć jako straszną pracę ciała. Te wielkie 
drżenia, blask i mrok i głosy w piersi i rozdzierające 
westchnienia... Odłączony od domu, od niej, od całego świata, 
Roman umierał, samotny. — Głupia ze mnie baba, wiele rze­
czy nie rozumiem, ale tę straszną samotność zrozumiałam - 
przypominała sobie. I już nic nie mogła dla niego zrobić jak 
tylko pomóc mu przejść próg między życiem a śmiercią, pod­
trzymać go ramionami i wejść razem z nim.

— Czemu wtedy nie umarłam!...
Dorożkarz, sądząc, że znów go przynagla, zaciął konia i 

Kwiryna w żałobnym rozwianym welonie, z wieńcem kurczo­
wo podtrzymywanym na kolanach kłusem zajechała przed 
bramę cmentarną, aż baby popod nosiły głowy z nad doniczek 
kwiatów, darni i świerkowych wianuszków. To ją znów roz­
gniewało, ale w miarę jak szła w głąb cmentarza wszystkie 
uczucia opadały z niej jak strzępy, a rosło wspomnienie nie­
dawnego pogrzebu. Pojękiwała zcicha, zraniona dotkliwie, 
snując się po zawiłych ścieżkach, kwaterach i drogach z 
głową pochyloną i szyją wyciągniętą jak wierny pies który 
zdąża śladami swego pana. Dyszała. Wśród niewzruszonych 
kamiennych krzyży, nieruchomych drzew, cichych plam sło­
necznych, gipsowych i marmurowych figur, zastygłych ge- 

i stów, ona jedna wnosiła tu wyraz życia: pośpiechu, bólu i 
tęsknoty. I wreszcie osunęła się na kolana u grobu Romana 

I z uczuciem tępego zdumienia. To już! to wszystko!
Gdzie był owej nocy, po której tak, śmiertelnie się roz­

chorował? Tego już się nie dowie. Co znaczyły te słowa: — 
nie, nie! ty sama!? Tego już się nie dowie. Dlaczego odrzucił 
połowę majątku, a pozniżał komorne, przecież mógł żądać, 
aby tę jego połowę rozdać biednym!... O tym nic już nie będzie 
wiedziała. Wie teraz tylko że razem z Romanem odszedł od 
niej cały sens życia i nagle skinęła głową nad płytą kamien­
ną, pod którą leżał, wyprostowany, twarzą zwrócony ku niej. 
Zabiegała, męczyła się i trudziła, ale śmierć przeszła jej drogę 
i teraz powinna stać w miejscu. Po cóż jej piękne meble, dom, 
fabryka, zysk? Nic już nie zrobi. Będzie żyć cicho.

I drgnęła, olśniona. Roman to przewidział! Romaai 
przewidział i ostrzegał ją, mówił z naciskiem, że nie warto 
robić z życia pogoni za majątkiem. Roman też pracował, 
ale jakoś inaczej, weselej, życzliwiej i nieraz zarażał ją tym 
swoim nastrojem, udzielał jej swojej beztroski. Ależ on nie 
liczył się z groszem! Tak żyjąc, można zejść na dziady. Zejść 
na dziady!... Ale cóż jej teraz po tym wszystkim? Co mi teraz 
z tego dostatku przyjdzie?! Co mi po tym?!

Liść oderwał się od drzewa i bezszelestnie spłynął na 
kamienną płytę.

Kwiryna podjęła go i odrzuciła. Gdyby można żyć od­
nowa, bez żalu oddałaby cały majątek, żeby mieć Romana. 
— Mówisz tak, bo wiesz dobrze że śmierci odrobić nie moż­
na... szepnęła samej sobie, śmierć? Co to jest śmierć? Gdzie 
jest teraz Roman? Ludzie mówią: “na tamtym świecie”, w 
“niebie”, ale nie mogła sobie wyobrazić skrzywionego i smut­
nego Romana w niebie, w błogości, z aniołami. Cóż by on 
tam robił ze swoim przyzwyczajeniem do zmartwień? Dla 
Kwiryny leżał tu, pod kamienną płytą, na wieki wieczne. Na­
gle przypomniała sobie staruszka księdza, jak siedział na 
skraju łóżka, trzymając ręce Romana i mówił: — "bracie, 
wyjdź mi naprzeciw... Co to miało znaczyć? Czyżby ten sta­
ruszek ksiądz wiedział, że spotka Romana kiedyś, gdy też um­
rze?... Czyżby Roman był tu, i był gdzieindziej ?... Osłupiała, 
wpatrzyła się w wielkie litery napisu, w niezłomne świadec­
two, że tu spoczywa. Ze zmarszczonymi brwiami, machinalnie 
jęła szeptać słowa codziennej modlitwy, aż doszła do: żywot 
wieczny, amen. Ogarnął ją niepokój, Roman rozdwoił się, 
leżał tu martwy, to prawda. Ale czuła, że jest jeszcze inny, 
drugi Roman, jakby żywy i czujący ,a ten unosił się w nie­
znane krainy w najpiękniejszym, młodzieńczym swym kształ­
cie. Uchodził jej, jeszcze raz! Teraz nic jej już nie pozosta­
wało !

Zgromadziła tu swe bogactwa, marmurową płytę i 
czarny marmurowy krzyż, złocone litery. Obok leżał porzu­
cony, piękny wianek z róż. Przychodziła tu z swym jękiem, z 
swymi pretensjami i pytaniami. O, głupia!... Roman uszedł 
jej, przebywał gdzieindziej. Nigdy go dobrze za życia nie 
rozumiała, nigdy nie wiedziała jaki on właściwie jest, a teraz 
stawał się wprost niepojęty, tajemniczy i mglisty... Nie ma 
tu poco przychodzić. Na nic jej żałoba; chciała kiedyś tu spo­
cząć przy nim, zakupiła grób dwuosobowy, dla niego i dla 
siebie, dwa miejsca. Poco? Jego tu nie ma. Drgnienie wście­
kłości uniosło ją na nogi. Obrabowana, obrabowana ze wszy­
stkiego!... Pochyliła się i prawie nie patrząc ułożyła wieniec. 

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z Posiedzenia Wydziału Kobiet 
Okręgu 9-go ZNP

W niedzielę, 29 grudnia, w kółka młodzieżowego w Tole-

FRANKLIN CENTER, PA. — Pracownik mennicy państwowej w Franklin obsługuje 
maszynę wytłaczającą złote monety, gdyż z dniem 31 grudnia 1974 r. zniesiony został 
zakaz nie pozwalający obywatelom amerykańskim na posiadanie i obrót złotem. (UPI)
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Kalendarzyk Posiedzeń

NAPLES, WŁOCHY. — Strażacy przeszukują ruiny starego trzypiętrowego domu, któ­
ry zawalił się wskutek silnego wiatru. W ruinach domu zginęły cztery osoby z jednej ro­
dziny sześcioosobowej. (UPI)
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Z Komitetu Budowy
Pomnika Katyńskiego

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Wtorek, 1 Stycznia
Tow. Obrona Polski Grupa 712 

ZNP odbędzie swe instalacyjne 
posiedzenie we wtorek, 7 stycz­
nia, o godz. 7-ej wieczorem, w 
sali zebrań w Moskal Caterers 
Hall, 5639 N. Milwaukee ave. Za­
rząd zaprasza wszystkich człon­
ków byśmy się wzajemnie pozna­
li. Rok 1975 jest także rokiem 
sejmowym i wszyscy powinni się 
przyczynić do pracy rozwojowej. 
Przyjdźcie i przyprowadźcie kan­
dydata do ZNP.

Erwin Armatys, prezes; Jennie 
Armatys, sekr. prot.

Środa, 8 Stycznia
Tow. Tad. Kościuszki Gr. 843 

ZNP odbędzie swoje regularne 
miesięczne oraz instalacyjne ze­
branie w środę, dnia 8 stycznia, 
w Domu Weterana, pnr. 3024 N. 
Laramie Ave. Początek o godz. 
8 wieczorem punktualnie. Wszy­
stkich członków uprasza się o 
możliwie jak najliczniejsze przy­
bycie.

Józef Marolewski, prezes; Cze­
sław M. Pawlak, sekr. prot.

Czwartek, 9 Stycznia
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 

Gr. 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 9-go stycznia, w sali 
LoRayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave., początek o godzi­
nie 8-ej wieczorem. Prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. Sekr. fin. urzędował 
będzie na sali od godz. 6:30 wie­
czorem. Członkowie zalegający z 
opłatami podatków proszeni są o 
przybycie i wyrównanie zaległo­
ści.

H. Zieliński, prezes; Aleksan­
der Moll, sekr. fin.

Tow. im. R. Dmowskiego, Gru­
pa 127 ZNP zawiadamia swoich 
członków, że miesięczne posie­
dzenie Towarzystwa odbędzie się 
w czwartek, 9 stycznia, w sali

Na VII Międzynarodowym 
Festiwalu Malarstwa w Cag- 
nes — miejscowości upamię­
tnionej przez Renoira, który 
mieszkał tam wiele lat, za­
szczytną nagrodę Prix Natio­
nal otrzymał katowicki arty­
sta Henryk Waniek.• • •

Wybitna skrzypaczka i pe­
dagog, prof. Eugenia Umiń­
ska z Krakowa, w uznaniu 
zasług dla międzynarodowych 
Konkursów im. Henryka 
Wieniawskiego i Karola Szy­
manowskiego.

Prof. Eugenia Umińska za­
siadała w jury wszystkich do-

Polskie Pistolety 
w Wietnamie

Sajgon — Wojska płd.- 
wietnamskie zdobyły na ko­
munistach w Delcie Mekongu 
pistolety maszynowe produk­
cji polskiej K-63. Są to szyb­
kostrzelne pistolety z maga­
zynkami na 25 nabojów. Ich 
zasięg wynosi 200 m.

7:30 wieczorem. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował już od 
godz. 7:00 wieczorem. Uprasza się 
wszystkich członków o punktual­
ne i liczne przybycie.

Za Zarząd: — K. Musielak, 
prezes; S. Pyka, sekretarz.

Sobota, 11 Stycznia
Klub Łodzian i Przyjaciół 

urządza w tym roku “Opłatek” 
wraz z instalacją nowego zarzą­
du w sobotę, U stycznia. Z tej 
okazji mamy zaszczyt zaprosić 
Kluby, Szan. Państwo, oraz 
wszystkich naszych Przyjaciół i 
Znajomych. Przyjęcie odbędzie 
się w Bagatela Club, pnr. 1122 N. 
Milwaukee Ave. Początek o godz. 
7-ej wieczorem.

Za Komitet: — W. Piotrowski, 
prezes; A. Antczak, sekr.

Niedziela, 12 Stycznia
Klub Parafii Niwiska zawiada­

mia swych członków i członkinie, 
że roczne posiedzenie połączone 
z instalacją nowego zarządu od­
będzie się w niedzielę, 12 stycz­
nia, w sali szkolnej Pięciu Braci 
Pol. i Męcz., 4315 S. Richmond 
ul., na Brighton Parku. Początek 
o godz. 2-ej, po południu. Jest 
wiele spraw do załatwienia, prtze- 
to zarząd prosi was o liczne przy­
bycie. Po posiedzeniu będzie 
przyjęcie instalacyjne.

Za Zarząd:—Michał Dzik, pre­
zes; J. Ziomek, sekr. prot.

Tow Wolność Ludu Polskiego 
Grupa 2246 ZNP zawiadamia 
swych członków i członkinie, że 
zebranie miesięczne i instalacyj­
ne odbędzie się w niedzielę, 12 
stycznia, o godz. 1-ej w południe, 
w Club Karlov, pnr. 4058 West 
47-ma ulica. Ze względu na waż­
ność zebrania, zarząd uprasza 
członków i członkinie o liczne 
przybycie na powyższą instalację 
połączoną z przyjęciem. Przypo­
minamy członkom, że powyższe 
zebranie odbędzie się w nowym 
miejscu pod wyżej podanym 

tychczasowych gięciu powo­
jennych Konkursów Skrzyp­
cowych im. Henryka Wie­
niawskiego.

W Łodzi odbyły się XI-te 
Spotkania Teatrów Studenc­
kich, w których uczestniczyło 
12 zespołów z różnych środo­
wisk akademickich z całej 
Polski.

Jury pod przewodnictwem 
Konstantego Puzyny przyzna­
ło I nagrodę krakowskiemu 
teatrowi “STU” za poemat ob­
rzędowy Leszka Moczulskie­
go pt. “Exodus”, II nagrodą 
uhonorowano inny krakowski 
teatr studencki — “Pleonaz- 
mus” za spektakl pt. “Wybra­
ne sceny z najnowszej naszej 
dekadencji”, III nagrody nie 
przyznano.

W kategorii indywidualnej 
I nagrodę otrzymał Krzysztof 
Jasiński z krakowskiego Tea­
tru “STU” za inscenizację 
spektaklu “Exodus”, II—Ry­
szard Major za reżyserię sztu­
ki “Wybrane sceny”.

Protokół z zebrania Komi­
sji Rewizyjnej Komitetu Bu­
dowy Pomnika Ofiar Katynia 
odbytego w dniu 14 grudnia, 
1974 r. dla przeprowadzenia 
rewizji ksiąg rachunkowych 
i bankowych Komitetu.

Komisja Rewizyjna w skła­
dzie: Edward Lewandowski, 
prze w.; Józef Sikora i Kazi­
mierz Wasilewski, członkowie, 
w obecności skarbnika Komi­
tetu Alfreda Stokingera doko­
nała szczegółowego spraw­
dzenia przedłożonych kwitów 
kasowych przychodowych i 
rozchodowych, z prowadzoną 
księgowością Komitetu i 
stwierdziła:

Całkowitą zgodność wszel­
kich kwitów z książką rachun­
kową wykazującą saldo $20,- 
220.12 na rachunku banko­
wym i $10.00 w gotówce.

Jednocześnie Komisja 
stwierdza skrupulatność i, 
przejrzystość prowadzenia ca­
łej rachunkowości przez kol. 
A. Stokingera. Fundusze go­
tówkowe ulokowane są na 
koncie oszczędnościowym, w 
Parkway Bank & Trust Com­
pany, Nr. konta 14709 O.

Za Komisję Rewizyjną:— 
Edward Lewandowski, przew.; 
Józef Sikora, Kazimierz Wa­
silewski. b>h. i i............

Walne Zebranie 
Skarbu Narodowego

Zarząd Skarbu Narodowe­
go R.P. na stan Illinois w 
Chicago zwołuje na dzień 10 
stycznia (piątek), walne ze­
branie wyborcze z rutyno­
wym porządkiem dziennym. 
Odbędzie się ono w domu 
pnr. 2952 Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem.

W części wstępnej odbę­
dzie się krótkie, regularne 
miesięczne sprawozdanie Za­
rządu za miesiąc grudzień 
1974 r. Czynny będzie rów­
nież sekretariat fin. dla inka­
sowania wszelkich wpłat.

Dla każdej organizacji wal­
ne zebranie jest wydarzeniem 
wielkiej w’agi. Jest ono pod- 
sumowaniem całokształtu 
działalności władz organiza- 
c y yn y c h, a równocześnie 
uchwaleniem w y t y c z n ych 
pracy na rok następny.

Zarząd apeluje do wszyst­
kich członków i sympatyków 
o jak najliczniejszy udział w 
powyższym zebraniu. Nowi 
członkowie są mile widziani. 
Czóki i M.O. na wszelkie 
wpłaty należy wystawiać na 
Polish National Relief Fund 
i przesyłać na adres sekr. K. 
Sztemal, 3920 W. Cornelia 
Ave., Chicago, Ill. 60618 lub 
sekr.’ fin. A. Stokinger, 5131 
N. Lovejoy Ave., Chicago, 111. 
60630.

Walter Mieczyński, prezes; 
Kazimierz Sztemal, sekr.

Opłatek Żołnierzy 
Polski Podziemnej
Wspólny tradycyjny Opła­

tek Armii Krajowej, Narodo­
wych Sił Zbrojnych, Pol. Sto­
warzyszenia Więźniów Poli­
tycznych i Pol. Związku Ziem 
Zachodnich odbędzie się w 
niedzielę, 12 stycznia, o godzi­
nie 2:30 po południu, w sali 
“Oaza Terrace” pnr. 1250 N. 
Milwaukee ave.

Wspomniane wyżej organi­
zacje serdecznie zapraszają na 
ten Opłatek, tym bardziej, iż 
w programie artystycznym 
wystąpią nasi ulubieńcy jak 
Refrenowie i Zygmunt Kos­
sakowski. W pełnej nastroju 
i przyjacielskiej atmosferze 
spędzimy wszyscy z pewno­
ścią b. miłe chwile. Niechaj 
nikogo nie zabraknie z tych co 
już są dla nas życzliwi a tak­
że i tych, co mogą stać się na­
szymi przyjaciółmi.

Tadeusz Wojtkowski

Komitet Katyński K. P. A. 
przypomina, że donacje na bu­
dowę Pomnika Ofiar Katynia 
należy w dalszym ciągu nad­
syłać na adres: Dr. Włodzi­
mierz Sikora, 1212 N. Ashland 
Ave., Chicago, 111., 60622; lub 
Alfred Stokinger, 5131 N. 
Lovejoy Ave.. Chicago, Ill., 
60630.

Poszukiwania 
Rodzin

Amerykański Czerwony 
Krzyż przesłał do Redakcji 
Dz. Związkowego listę osób, 
poszukiwanych przez swe ro­
dziny zamieszkałe w Europie.

Ktokolwiek zna adres po­
danych poniżej osób proszony 
o powiadomienie listownie lub 
telefonicznie: Foreign Loca­
tion Inquiry Service Depart­
ment of the American Red 
Cross, 43 E. Ohio St., Chicago, 
Ill. 60611. Telefon: 467-5800.
Bronisława Grzegorzak (ur. 

Krupa) poszukuje siostrę 
Franciszkę Antczak; Syczli- 
pińska Irena poszukuje Czar­
neckiego Włodzimierza; Zofia 
Kluż brata, Ignacego Gomuł­
kę ;Irena Nowakowska (Ja- 
bursk) ciotkę Martę Jablon- 
sky; Jerzy Masłowski brata, 
Józefa Masłowskiego; Kata­
rzyna Makowska kuzyna, Ka­
zimierza Mazurka; Julia Ko­
ciołek poszukuje siostrę i 
szwagra Szymona i Wiktorię 
Stachnik; Urban Zofia sio­
strzeńca, Janusza Urbana; Ni­
na Rosołowska brata, Michała 
Zwandę.

Zebranie
Placówki 5 SWAP
Placówka Macierzysta Nr 5 

SWAP uprasza Kolegów — o 
przybycie punktualnie o 8-ej 
wieczorem, do sali posiedzeń, 
aby załatwić sprawy organi­
zacyjne. Instalacja nowych 
zarządów odbędzie się w nie­
dzielę, 2 lutego. Posiedzenie 
noworoczne odbędzie się w 
piątek, dnia 10 stycznia, o 
godz. 8-ej wieczorem, w Do­
mu Weteranów, 1239 N. Wood 
ulica.

Apelujemy do Kolegów z 
1-ej i 2-ej Wojny światowej 
o wstępowanie w szeregi Pla­
cówek Weterańskich. “W jed­
ności siła”. Na tym posiedze­
niu — przyjmujemy nowych 
kandydatów na członków Pla­
cówki Macierzystej.

Mieczysław Stermiński, ko­
mendant; Stanisław Pyka, — 
adiutant.

Zaawansowany Kurs 
Języka Angielskiego

Dom Społeczny Northwe­
stern University Settlement 
zawiadamia o miejscach wol­
nych na kursie języka an­
gielskiego dla tych, którzy są 
zawansowani w języku an­
gielskim. Kursy odbywają się 
rano i wieczorem.

Po informacje proszę zgła­
szać się w poniedziałki, wtor­
ki i środy o 9-ej rano lub o 
6:30 wieczorem w powyższych 
dniach. Kurs prowadzony jest 
do połowy czerwca. Nauka 
jest bezpłatna. Northwestern 
University Settlement mieści 
się pnr 1400 W. Augusta Blvd. 
(Augusta, róg Noble), telefon 
BR 8-7471.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji

Grupy 877 ZNP
Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 

877 ZNP zawiadamia wszyst- 
i kich członków i członkinie, iż 
I posiedzenie instalacyjne Gru­
py odbędzie się w środę, dnia 
8-go stycznia, w sali LoRayne 
Chateau pnr. 5925 W. Diver- 
stey ave., o godzinie 7:30 wie­
czorem. Sekretarz finansowy 
będzie odbierał podatki już od 
6:30 wieczorem.

Zarząd Grupy usilnie upra­
sza wszystkich członków o 
liczne przybycie, ponieważ bę­
dziemy mieli zaszczyt gościć 
Wiceprezeskę ZNP p. Helenę 
Szymanowicz, która odbierze 
przysięgę od nowego zarządu 
Grupy na rok 1975. Za zarząd:

Antoni Krukar, prezes;
Estelle Krukar. sekr. prot.

Instalacja 
w Cicero Society

Grupa 825 ZNP Cicero So­
ciety wraz z Gminą 55 ZNP 
urządzają uroczystą “Instala­
cję” nowych zarządów na rok 
1975, w niedzielę, dnia 12go 
stycznia, o godz. 6:30 wieczo­
rem, w salach klubu.

Uroczystość ta połączona 
będzie z kolacją, spotkaniem 
towarzyskim i potańcówką.— 
Polecamy się łaskawej pamię­
ci i serdecznie zapraszamy na 
naszą uroczystość.

A. Jadach, prezes Gr. 325; 
Z. Rychliński, sekr. Gr. 825

Z Gminy 41 ZNP
Zawiadamia się prezeski i 

prezesów Grup przy Gminie 
41 ZNP iż w środę, 8go stycz­
nia o godz. 8ej wieczorem w 
sali Del. Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton Ave. odbę­
dzie się roczne posiedzenie i 
wybory zarządu na rok 1975.

Prosimy o dostarczenie 
mandatów dla Delegatów. Li­
sta z imieniem, adresem i te­
lefonem Delegatek i Delega­
tów, musi być podpisana 
przez prezeskę lub prezesa, se­
kretarkę lub sekretarza oraz 
musi mieć pieczęć Grupy.

Każdy Grupa winna opłacić 
roczny podatek za Delegatów.

Z okazji nadchodzącej rocz­
nicy urodzin naszego Honoro­
wego Prezesa, Mec. A. A. Ma- 
zewskiego, w imieniu Zarządu 
i Delegacji składamy Mu' naj­
serdeczniejsze życzenia.

Za Zarząd Gminy 41 ZNP: 
Czesław M. Kościelak, prez.; 
Helena M. Stermińska, sekr.

Zabawa 
Karnawałowa Szkoły 

Gminy 143 ZNP
Komitet Rodzicielski Pol­

skiej Szkoły przy Gminie 143 
ZNP urządza doroczną zaba­
wę karnawałową, w sobotę, 
dnia 18 stycznia, w sali Sło­
wackiego (Columbia Hall) 
pnr 1700 W. 48-ma ulica, po­
czątek zabawy o godz. 7:30 
wieczorem. Do tańca grać bę­
dzie orkiestra “Syrena”. — 
Uczestnicy i miłośnicy do­
brych tańców zabawią się wy­
śmienicie. Wstęp $2.50 od oso­
by.

Komitet na czele z przew. 
p. K. Eckert i jej sekr. p. Pły- 
waczewską dokłada wszelkich 
starań, by zabawa ta wypadła 
jak najokazalej.

A więc — spotykamy się 
wszyscy na zabawie Polskiej 
Szkoły, by dopomóc szlache­
tnej sprawie, ponieważ cały 
dochód z zabawy jest na dal­
sze prowadzenie Polskiej 
Szkoły, gdzie dziatwa uczy się 
— polskiego języka, polskiej 
kultury i naszych tradycyj­
nych polskich obyczajów. — 
Więc cel jest godny naszego 
poparcia.

Bilety można nabyć u pani 
Eckert — 5635 So. California 
Ave., tel. 778-6653, zaś człon­
kowie grup przy Gminie 143 
ZNP, mogą otrzymać bilety 
od p. M. Y. Szeląg, na posie­
dzeniu wyborczym Gminy w 
poniedziałek 6 stycznia.

Krystyna Eckert, przew. 
Komitetu Zabawy; Pływa- 
czewska, sekr. Komitetu; M. 
L. Szeląg, przewód. Komitetu 
Szkoły.

Z Gminy 39 ZNP
Wyborcze i instalacyjne po­

siedzenie Gminy 39 ZNP od­
będzie się we wtorek, dnia 7 
stycznia, o godzinie 7-ej wie­
czorem, w sali im. Juliusza 
Słowackiego, nnr. 1700 W. 48 
ulica.

Delegaci i Delegatki prosze­
ni są o liczne przybycie. Pro­
simy o mandat z Grup.

Melania Winiecka, prezeska: 
Helena Marzec, sekr. Gm.

Roczne Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy 119 ZNP, po­
wiadamia członków, że Rocz­
ne Zebranie członków Grupy 
odbędzie się w dniu 7 stycznia, 
w sali LoRayne Chateau, 5925 
W. Diversey Ave. o godzinie 
7:30. Na tym zebraniu zosta­
nie wybrany nowy zarząd, de­
legaci do' Gminy 120 oraz do 
Wydziału KPA na Stan Illi­
nois. — Wł. Stępień, prezes; 
J. Rzewska, sekr.

1.4

• • i
i \

w ■1K W F

’ ’W*

MOSKWA. — Minister spraw zagranicznych Egiptu 
Ismail Fahmi i minister wojny gen. Mohammed Gamassy, 
po złożeniu wizyty w ZSSR, żegnani są na lotnisku 
Wnukowo przez marszałka A. Greczko i sowieckiego 
ministra spraw zagranicznych Anatola A. Gromykę.

(UPI)

Najlepszym Podarunkiem
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Ky so wnika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
PośUicie ją owoim MMte 

Książka ta drukowana litograAcz- 
nie w kolorze brunatnym. Ślusaie 
się przedstawia. Rozmiar 8>4xll 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języtai 
nolskim i ansieMdm

75C..^si.00
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622

Początek posiedzenia o godz. I sława Pogwist, sekr. fin.

Ed. Moskal Hall, 5639 N. Mil­
waukee Ave.

adresem.
Adolf Działowy, prezes; Stani-

Nagrody i Sukcesy 
Polskich Artystów

KOMUNIKAT
W związku z licznymi pytaniami naszych Klientów na temat aktualnego kursu 
dolara U.S.A, obowiązującego dla zleceń, przekazów, czeków i paczek Pekao 
informujemy oficjalnie:

—Zlecenia Pekao “Do Wyboru” oraz “Specyfikowane” odbiorcy w Polsce będą 
po 1 stycznia 1975 roku realizować tak samo jak dotychczas. Na zlecenia “Do 
Wyboru” będą więc mogli nadal wybierać jak dotychczas mieszkania, samochody 
i inne towary, albo też bony Pekao lub polską walutę obiegową. Na Zlecenia 
“Specyfikowane” odbiorcy w Polsce będą otrzymywać nadal jak dotychczas 
artykuły określone w zleceniu.

—Przekazy pieniężne i czeki Pekao OSOBY STALE ZAMIESZKAŁE POZA 
GRANICAMI POLSKI będą realizować w/g zasad dotychczasowych, a w przy­
padku realizacji w polskiej walucie obiegowej aktualna jest nadal relacja 
turystyczna (obecnie zł. 33.20 za $1 USA).

-OSOBY STALE ZAMIESZKAŁE W POLSCE, jeśli zechcą realizować zlecenia 
“Do Wyboru”, zlecenia “Na Skup”, czeki lub przekazy pieniężne w polskiej 
walucie obiegowej będą po 1 stycznia 1975 roku otrzymywać równowartość 
również w/g relacji turystycznej, tj. aktualnie po zł. 33.20 za $1 USA.

—RENTY amerykańskie otrzymywane za pośrednictwem Ambasady Amerykań­
skiej w Warszawie będą realizowane nadal bez żadnych zmian tj. w przeliczeniu 
zł. 60.00 za $1 USA.

—CENY samochodów, mieszkań i innych towarów oferowanych przez Pekao 
nie ulegają z dniem 1 stycznia 1975 roku żadnym zmianom.

Pozostajemy zawsze gotowi do usług

PEKAO TRADING CORPORATION
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mios.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez weekendu)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 rno.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . . . 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Kissinger Ostrzega...
Z obszernego oświadczenia sekr. stanu 

Kissingera na temat kryzysu energetycznego, 
słowa o możliwości inwazji krajów eksportu­
jących ropę naftową znalazły się na pierw­
szych stronicach prasy w całym świecie, b. 
często pod sensacyjnymi tytułami, nie mają­
cymi nic wspólnego z tym, co powiedział, 
Kissinger. Jak zwykle w podobnych sytua­
cjach, wiele dzienników wyrwało kilka słów 
z kontekstu oświadczenia, by tak spreparo 
wanym tekstem usprawiedliwić atak na 
“imperializm” Stanów Zjednoczonych.

Co powiedział dr Kissinger?
Że nie można wykluczyć użycia siły 

i okupacji wojskowej krajów eksportujących 
ropę naftową. Byłaby to jednak akcja 
“bardzo niebezpieczna”, podkreślił Kissinger, 
ze względu na Związek Sowiecki. Mogłaby 
być podjęta tylko w wyjątkowej sytuacji. 
Z daiłszych wywodów sekretarza stanu 
wynika, że tą wyjątkową sytuacją może być 
katastrofa ekonomiczna wolnego świata spo­
wodowana nowym embargo lub cenami ropy 
ustalonym i przez kartel państw eksportują­
cych dla osiągnięcia celów politycznych.

Kissinger nie powiedział nic nowego. W 
kołach rządowych wszystkich zainteresowa­
nych państw od ogłoszenia przez Arabów 
embargo na wywóz ropy naftowej do Stanów 
Zjednoczonych i Holandii w 1973 r., oraz 
podniesienia ceny ropy o 300 procent, zasta­
nawiano się czy Stany Zjednoczone zdecy­
dują się na użycie siły, by zapewnić światu 
dostawy ropy po rozsądnej cenie. Nic więc 
dziwnego, że wreszcie zapytano o to sekr. 
Kissingera.

Odpowiedź sekretarza stanu jest typową 
odpowiedzią dyplomaty, który nie zobowią­

zuje się do niczego, ale nie wyrzeka się także 
żadnego atutu, nie kładzie kart ńa stół, lecz 
zmusza przeciwników do domyślania się, co 
posiada i co zamierza. Dobry dyplomata, 
nawet gdyby wiedział, że nie będzie inwazji 
krajów eksportujących ropę naftową, bo nie 
ma okoliczności któreby usprawiedliwiały 
ryzyko użycia siły przeciw pupilkom 
sowieckim, nie powie tego otwarcie, lecz 
jak dr Kissinger “nie wykluczy” możliwo­
ści inwazji w nadziei, że ta groźba będzie 
hamowała Arabów przed zbyt drastycznymi 
pociągnięciami.

Czy to się komuś podoba, czy nie, dyplo­
macja ukrywa swoje cele i atuty, zmuszając 
przeciwników do domyślania się i tylko tą 
drogą osiąga sukcesy. Oświadczenie sekr. 
Kissingera, że Stany Zjednoczone nie wyklu­
czają użycia siły przeciw eksporterom ropy 
naftowej w wyjątkowej sytuacji jest typo­
wym chwytem dyplomatycznym.

Kto, jak kto, ale moskiewska “Prawda” 
ma najmniej tytułów do rozdzierania szat 
z powodu rzekomych “pogróżek” Kissingera 
pod adresem “pokój miłujących Arabów”. 
Redaktorzy “Prawdy” mają wyjątkowo 
krótką pamięć. Zapomnieli o inwazji Polski 
(do spółki z Hitlerem), Finlandii i państw 
bałtyckich przez Czerwoną Armię podczas 
drugiej wojny światowej, oraz o masakrze 
Węgrów i inwazji Czechosłowacji po wojnie. 
Nie wiedzą nic o sowieckich wojskach okupa­
cyjnych w państwach Europy środkowej, na 
których opierają się reżimy komunistyczne 
wykonujące wolę Moskwy. Nikt rozsądny nie 
posądza moskiewskiej “Prawdy” o podawanie 
prawdy.

Spadek Zamówień w Produkcji
Jednym z podstawowych wskaźników 

sytuacji gospodarczej kraju jest ilość 
zamówień w produkcji przemysłowej. 
Departament Handlu, mając ten wskaźnik 
na uwadze, wydał oświadczenie, w którym 
stwierdza, że życie gospodarcze jest nadal 
osłabione i ten stan rzeczy utrzyma się przez 
kilka następnych miesięcy, ponieważ ilość 
nowych zamówień spadła w okresie listopada. 
Dane za grudzień nie zostały jeszcze opra­
cowane.

Zakłady przemysłowe planują swoją 
produkcję, a więc i zatrudnienie, na pod­
stawie otrzymywanych zamówień. Ponieważ 
listopad wykazał spadek zamówień, a jedno­
cześnie posiadane na składzie zapasy goto­
wych towarów są poważne, siłą rzeczy 
nastąpiły zwolnienia z pracy w okresie 
przed końcem roku i stąd wskaźnik bezrobo­
cia zwiększył się z sześciu do 6.5 proc.

Gdy bowiem przemysł sprawdził posia­
dane zapasy towarów, okazało się, że 
wystarczają one z nadwyżką na zaspokojenie 
bieżących potrzeb, a gdy napływ nowych

zamówień zmniejszył się, następstwem tego 
były zwolnienia z pracy w szerokim zakresie 
różnych dziedzin przemysłowych, od prze­
mysłu samochodowego do drobiazgów żyw­
nościowych. Trzeba bowiem pamiętać, że 
strajk w górnictwie węglowym spowodował 
zakłócenia w przemyśle stalowym i stąd 
nastąpiła seria powiązań łańcuchowych, 
oddziaływujących na całość życia gospodar­
czego.

Takie ujęcie sytuacji gospodarczej jest 
przekazem z istniejącego stanu rzeczy w 
końcowym okresie ub. roku i z tym 
dziedzictwem życie gospodarcze kraju weszło 
w obecny rok. Jeśli sprawdzi się zapowiedź 
Departamentu Handlu, że wpływ sytuacji 
listopadowej w zakresie nowych zamówień 
będzie odczuwany tylko przez kilka miesięcy, 
trzeba mieć nadzieję, że obecna słabość życia 
gospodarczego będzie przejściowa, lecz 
polepszenie nastąpi dopiero wówczas, gdy w 
ślad za wzrostem nowych zamówień prze­
mysł będzie zwiększał zatrudnienie, powo­
łując do pracy ludzi zwolnionych w końcu 
ub. roku.

Zamierzenia
Były “wielki boss” unii szoferów, James 

R. Hoffa, który został skazany na 13 łat 
więzienia, a odsiedział tylko pięć, gdyż został 
ułaskawiony w 1971 r. przez ówczesnego prez. 
Richarda Nixona, zamierza powrócić do 
działalności w unii.

Czy to uda się człowiekowi, który został 
skazany za stosowanie nielegalnych naci­
sków na ławę przysięgłych oraz za oszustwa, 
przez wykorzystywanie poczty?

Przypomnieć trzeba, że gdy Hoffa został 
zwolniony, Nixon uwarunkował ułaskawie­
nie nakazem, że Hoffa nie może włączać się 
w życie unijne do 1980 r. Tymczasem istnieją 
znaki, że chciałby on już obecnie zdobyć 
stanowisko prezesa potężnego lokalu unij­
nego szoferów nr. 299 w Detroit, a prezesura 
w tym lokalu byłaby dla Hoffy odskocznią 
do zdobycia ponownie stanowiska prezesa 
unii.

Sprawa wyjaśni się 12 stycznia, gdyż tego 
dnia odbędzie się nominacyjne zebranie 
lokalu unii szoferów w Detroit i wówczas 
okaże się, czy nazwisko skazanego “wielkiego 
bossa” zostanie wysunięte w nominacjach.

Hoffa wywodzi, że skoro sprawa ogranicze­
nia co do jego działalności w unii, ustalona 
w ułaskawi en iu prezydenckim, została 
wniesiona do sądu w skardze apelacyjnej, ma 
on prawo ewentualnie przyjąć nominację na 
prezesa lokalu unijnego w Detroit. Nie jest 
to jednak takie proste.

Oto Sąd Najwyższy wydał ostatnio decyzję, 
w której podtrzymuje prawo Prezydenta US.

James Hoffa
do nakładania ograniczeń przy ułaskawieniu 
skazanych. Decyzja ta zapadła w innej 
sprawie, ale tym samym stanowi wytyczną 
i dla oceny sprawy Hoffy oraz jego skargi 
apelacyjnej w sprawie ograniczenia działal­
ności unijnej. Hoffa głosi, że istnieją różnice 
między sprawą przesądzoną przez Sąd 
Najwyższy i jego sprawą, aile dopiero sądy 
mogą zdecydować czy jest to stanowisko 
słuszne.

Dla społeczeństwa nie może być obojętne, 
że skazany na 13 lat więzienia przywódca 
unijny chce przekreślić ten wyrok i dorwać 
się znowu do władzy w wielkiej unii. 
Stanowisko unistów z lokalu szoferów w 
Detroit będzie charakterystycznym objawem 
ich oceny dawnego “wielkiego bossa”, który 
został prawomocnie skazany za przestępstwa, 
a jednak chce znowu przewodzić. Jest to już 
zagadnienie moralności w życiu unijnym.

TO i 0W0
Holenderski dziennik “Het Parool” w 

Amsterdamie doniósł, że w miejscowości 
Kloosterzande powstało nowe przedsiębior­
stwo autobusowe, którego zadaniem jest wy­
wożenie z barów i innych knajp pijanych 
klientów do domów.

Ułatwienie to będą mieli na razie pijani w 
prowincji Zeeland, ale jeśli inicjatywa się 
powiedzie, to z całą pewnością podobne 
usługi zostaną rozszerzone także na inne 
prowincje.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

PEK AO
POLONIA — Nie byłoby 

tego zamieszania i obaw, tego 
zaniepokojenia, podejrzeń i 
błędnych przypuszczeń, gdyby 
PEKAO Trading Corpora­
tion, instytucja obsługująca 
zagraniczne ośrodki polonijne 
i polskie w zakresie przekazy­
wania pieniędzy do Polski, 
przygotowała jasne i rzeczowe 
wyjaśnienia co do zmiany 
kursu obcej waluty w stosun­
ku do złotego. Owszem, 
PEKAO rozesłało okólnik do 
wszystkich swoich przedsta­
wicielstw, przerzucając nieja­
ko na nie obowiązek wyjaśnie­
nia klientom o co chodzi, ale 
przynajmniej na terenie ame­
rykańskim nie rozwiązało to 
sprawy.

Prasa polonijna dowiedzia­
ła się o zmianie kursu dolara 
do złotego w jednej operacji 
(skup) tylko pobocznie i stąd 
wynikły te różne domysły i o- 
bawy. A przecież znacznie le­
piej byłoby, gdyby PEKAO, w 
oparciu o elemerity z swego 
okólnika do przedstawicielstw 
w terenie, przygotowało odpo­
wiednie oświadczenie praso­
we. Sprawa korzystania z u- 
sług PEKAO jest bowiem 
sprawa budzącą szerokie za­
interesowanie naszego społe­
czeństwa i prasa zamieściłaby 
wyjaśnienia, aby przekazać 
zainteresowanym miarodajne 
informacje o co chodzi.

Odnosi się wrażenie, że 
PEKAO jakby zlekceważyło 
interesy setek tysięcy swoich 
klientów, rozumując całkowi­
cie błędnie, że to przedstawi­
cielstwa w terenie mają wy­
jaśniać sprawę. Wiemy zaś, 
że wśród tych przedstawicieli 
jest sp,oro ludzi z nieprawdzi­
wego zdarzenia.

Dla informacji więc społe­
czeństwa podajemy poniżej 
tekst “Circular letter No. 
474” z dn. 29 listopada 1974. 
A więc już wówczas wszystko1

było wiadomo i należało o tej 
sprawie poinformować prasę. 
Okólnik w podstawowych wy­
tycznych i informacjach po­
daj e co następuje:

Please be advised that, as 
of January 1,1975, the rate of 
exchange on all “Skup” orders 
will be 33.20 zlotys per $1.00, 
merchandise value, instead of 
the former 60 zlotys.

Simultaneously, we wish to 
assure you, that the relation 
of the American dollar to the 
Polish zloty, in connection 
with all other forms of Pekao 
orders will remain the same.

— Recipents of “For Selec­
tion” orders will receive “bo­
ny towarowe” (merchandise 
certifcates) issued by Bank 
PKO.

— Recipients of specified 
orders will receive merchan­
dise specified by those orders.

The sale prices and condi­
tions when paying for Pekao 
merchandise with effective 
dollars, or with “bony towa­
rowe” will, likewise, remain 
the same. “Bony towarowe” 
may be purchased for dollars, 
as before.

A person who receives 
“bony towarowe” on his “For 
Selection” order (Do Wybo­
ru) will be further permitted 
to sell his “bony” to other per­
sons at any price that is of­
fered to him, which means, at 
any price that he is able to 
obtain.

“SKUP” orders will be fur­
ther accepted, but they will be 
realized, as of January 1, 
1975, according to the new re­
lation of 33.20 zl. to a dollar.

This new relation of the 
złoty to the dollar on “SKUP” 
orders will not be applied to 
American Social Security 
Checks and other old age pen­
sion checks which are trans­
ferred through the American 
Embassy in Warsaw, Poland.

W. A. Zbyszewski

Czy Coś Sie Zmieniło 
Na Martynice?

Czy spotkanie Ford — Gis­
card d'Estaing na Martynice 
stanowi punkt zwrotny w 
stosunkach amerykańsko- 
francuskich?

Zapewne nie. Tylko dykta­
tury mogą z dnia na dzień 
zmieniać swoją politykę o 180 
stopni, jak to czynili Stalin i 
Hitler w chwili podpisania 
paktu Ribbentrop—Mołotow; 
w krajach, gdzie opinia pu­
bliczna ma prawo głosu, ta­
kie nagłe i radykalne zwroty 
są niemożliwe. Można tylko 
mówić o pewnej ewolucji; — 
można też żywić nadzieję, że 
przy dobrych stosunkach oso­
bistych obu prezydentów dal­
sza e wolucja będzie się kształ­
towała korzystnie. Na pewno 
stosunki de Gaulle-Johnson 
były najgorsze; stosunki 
Pompidou-Nixon były już 
lepsze, aż Jobert je popsuł, 
jak wszystko, czego się nie do­
tknął.

Zanoś: się na to, że stosun­
ki Gisoard-Ford ułożyły się 
jeszcze lepiej. Dlaczego? Bo, 
przede wszystkim, Giscard 
mówi po angielsku. Jego an­
gielszczyzna nie jest fenome­
nalna, ale jest płynna, akcent 
ma francuski, ale nie najgor­
szy i można go łatwo zrozu­
mieć, tak że Giscard nie po-

*
Środkowy Wschód

THE CHRISTIAN SCI­
ENCE MONITOR—Ze środ­
kowego Wschodu napływają 
w ostatnich dniach ponure 
bardzo wiadomości. Dyskusja 
toczy się raczej nie nad tym, 
czy dojdzie do nowej wojny, 
ale kiedy do niej dojdzie 
Krótko mówiąc, czas ucieka i 
katastrofa może być nie­
unikniona, jeżeli jakiejś mo­
numentalnej inicjatywy dy­
plomatycznej nie podejmie 
Waszyngton, któremu pozo- 
staje prawdopodobnie nie wię­
cej niż sześć miesięcy dla wy­
kazania się rezultatami.

Powody do krańcowego pe­
symizmu są oczywiste. Wyło­
nienie się Organizacj i Wyzwo­
lenia Palestyny (PLO), jako 
nowej siły politycznej, skró­
ciło czas, pozostający dla o- 
siągnięcia ogólnego pokojowe­
go rozwiązania kryzysu. 
Izrael jest coraz bardziej odi­
zolowany i może liczyć jedynie 
na poparcie Stanów Zjedno­
czonych. Związek Sowiecki 
wykorzystuje wzrastaj ące 
zniecierpliwienie Arabów i 
domaga się szybkiego zwoła­
nia konferencji genewskiej.

Uzasadniona jest też tro­
ska, że jeżeli dojdzie do wybu­
chu wojny — czy to na skutek 
ataku syryjskiego czy “pre­
wencyjnej” akcji izraelskiej- 
arabskie kraje naftowe wzno­
wią swe embargo, jakie do­
prowadzić może do sparaliżo­
wania gospodarki państw u- 
przemysłowionych. W grę 
wchodzi więc nie tylko zagad­
nienie regionalne, ale ekono­
miczna stabilizacja całego 
świata.

W tej sytuacji głównie za­
angażowane w długoletnim 
konflikcie strony muszą trzeź­
wo rozpatrzyć stojące przed 
nimi alternatywy i powziąć 
decyzje kompromisowe, choć­
by bardzo dla nich niepoko­
jące i politycznie ciężkie.

Izrael zdać sobie musi spra­
wę, że konieczne są szybkie 
jego ustępstwa, jeżeli nie chce 
natychmiastowego konfliktu 
na tle pozycji PLO, choć obec­
nie odmawia jakichkolwiek 
rokowań z tą organizacją. 0- 
znacza to nieunikniony kom­
promis zarówno na froncie 
egipskim jak syryjskim.

Ze swej strony PLO musi 
wyrzec się niedwuznacznie ak­
cji terrorystycznej i uznać 
prawo państwa Izraela do ist­
nienia.

Jasnym jest, że Waszyng­
ton nie wyklucza możliwości 
pertraktacji z PLO. W swym 
ostatnim wywiadzie sekretarz 
Stanu Kissinger oświadczył, 
że “niemożliwym jest dla Sta­
nów Zjednoczonych zalecanie 
Izraelowi rozmów z PLO, jak 
długo organizacja ta nie uzna-'

je istnienia Izraela jako pra­
wowitego państwa”. Oznaczać 
się to zdaje, że Waszyngton 
gotów będzie wywierać pre­
sję, na Izrael, jeżeli PLO 
zmieni swe obecne sztywne, 
niemożliwe do przyjęcia sta­
nowisko.

Mimo tych niebezpieczeństw 
dyplomatycznych zanotować 
można pewne oznaki nadziei. 
Prezydent Egiptu Sadat nadal 
oczekuje podjęcia inicjatywy 
pokojowej przez Waszyngton 
dla doprowadzenia do dalszej 
ewakuacji wojsk izraelskich z 
półwyspu Synaj ski ego, a 
Izrael też wydaje się gotów do 
pertraktacji na ten temat. 
Wątpliwym jest jednak, by ta­
kie rokowania rozpocząć się 
mogły przed wizytą Breżnie­
wa w Kairze i nie jest jasnym, 
jakie stanowisko zajmie Syria.

Pewnym jest natomiast, że 
głównym zadaniem dyploma­
tycznym Waszyngtonu w 1975 
roku musi być utrzymanie 
Arabów i Izraelczyków przy 
wspólnym stole konferencyj­
nym i zapobieżenia nowemu, 
bardziej jeszcze niż poprzed­
nio katastrofalnemu wybucho­
wi zbrojnego konfliktu na 
Środkowym Wschodzie,

Dziwna Choroba 
w Leningradzie

Od czasu ucieczki na zachód 
wybitnego tancerza baletu 
Leningradzkiego, Michaiła Ba- 
ryshkinova, wielu jego kole­
gów zapadło na dziwną choro­
bę, nazywaną powszechnie 
“Baryshnikov’s disease”. Za­
ciągają ich przymusowo do ar-* 
mii sowieckiej, a niektórych 
tancerzy, przyjaciół Baryshni­
kova, przeniesiono do małych 
prowincjonalnych teatrzyków 
w środkowej części Rosji.

Władze sowieckie przypusz­
czają, że tego rodzaju posu­
nięcia zapobiegną dalszym 
ucieczkom z “sowieckiego ra­
ju”. Podobne metody nie 
wpłyną jednak dodatnio na ka­
rierę młodych, utalentowa­
nych tancerzy.

Dar z Brazylii
Order Zasługi Morskiej, 

Medal Zasługi Tamandare, 
Order Edukacji Narodowej — 
to kilka przypadkowo wy­
mienionych pozycji z przeka­
zanego przez ambasadę bra­
zylijską wrocławskiemu Mu­
zeum Sztuki Medalierskiej 
zestawu 25 orderów i ozna­
czeń Brazylii. Jest to już dru­
gi zestaw przekazany polskie­
mu muzeum przez Ambasadę 
Brazylii.

trzebuje tłumaczy w rozmo­
wach z Anglosasami, a zresztą 
i z innymi, jak np. z Helmuth 
Schmidtem z którym też roz­
mawia i osobiście i telefonicz­
nie po angielsku, choć sam 
Giscard zna trochę język nie­
miecki; ale Schmidt mówi 
świetnie po angielsku, więc 
łatwiej idą te rozmowy fran- 
cusko-niemieokie w języku 
Szekspira.

Z prezydentów amerykań­
skich, F. D. Roosevelt mówił 
po francusku dość podle z po­
dłym akcentem, ale mówił; 
słyszałem jego radiowe prze­
mówienie po francusku do 
Francuzów w D^day; nie było 
najlepsze, ale można było go 
zrozumieć. Eisenhower rozu­
miał po francusku i mógł po­
wiedzieć parę słów, aile nie­
wiele; Kennedy znał francu­
szczyznę lepiej, ale też nie 
nadzwyczajnie, a Truman, 
Nixon i Ford nie rozumieli po 
francusku ani słowa. De Gau­
lle czytał po angielsku, rozu­
miał dość dobrze, ale nilgdy 
nie nauczył się mówić; Pom­
pidou nie rozumiał angielskie- 

| go wcale i nie był w stanie 
przeczytać choćby gazety an­
gielskiej; a rozmowa przez 
tłumacza nigdy nie daje tego 
osobistego kontaktu, który 
daje wspólny język. Poza tym 
dzisiaj szefowie rządów mu­
szą, albo powinni, kontakto­
wać się także telefonicznie. — 
Churchill, Eden i MacMillan 
mówili dobrze po francusklu, 
więc problemu nie było, ale 
Wilson francuskiego nie zna 
wcale, a Heath mówi po fran­
cusku słabo, i ciągle potrze­
buje przy sobie suflera, który 
by mu podpowiadał słowa, al­
bo i całe francuskie zdania. 
Słowem znajomość języka an­
gielskiego jest dużym atutem 
dyplomatycznym dla p. Gis­
card d‘Estaing. Bardzo to dla 
Francuzów przykre, ale mu­
szą skończyć z fikcją, iż język 
francuski pozostaje językiem 
dyplomatycznym; jest nim 
dzisiaj tylko i wyłącznie ję­
zyk angielski a jeżeli się zmie­
ni, to chyba na korzyść języka 
chińskiego, bo w przyszłość 
międzynarodową języka ro­
syjskiego nie wierzę.

Giscard ma i drugi formal­
ny atut, mianowicie wielką 
giętkość, która pozwala mu 
dostosowywać się do gustów 
rozmówcy; nie ma on żad­
nych kompleksów na tle 
zmian strojów i nastrojów. 
Giscard witał w Orły szacha 
perskiego w żakiecie, w towa­
rzystwie całego rządu, jakby 
w Paryżu panowała dalej ety­
kieta Ludwika XIV; po tym 
państwo Giscard podejmowali 
tegoż szacha razem z “Szaba- 
ńu” (tak brzmi po persku ty­
tuł cesarzowej Iranu) obia­
dem w sali zwierciadlanej pa­
łacu wersalskiego, a potem 
spektaklem w teatrze dwor­
skim i Giscard cały czas para­
dował nie tylko we fraku, ale 
i w wielkim “collier Orderu 
Legii Honorowej, który nor­
malnie prezydent nosi raz tyl­
ko — z okazji swej inaugura­
cji. A na Martynice Giscard 
się “zamerykanizował”; nie 
tylko jadał stale “breakfast” 

i ze swym gościem, co jest 
| sprzeczne z tradycjami fran­
cuskimi, ale także raz po raz 
wkładał spodenki kąpielowe, 
by z Fordem pływać po base­
nie hotelu Meridien, gdzie o- 
baj prezydenci “rozbili namio­
ty”.

Gerald Ford, typowy, prze­
ciętny Amerykanin, człowiek 
prosty, bezpośredni, lubi pły­
wać i Giscard natychmiast się 
do niego przystosował, przy 
czym okazało się, że pływa I

wcale nie najgorzej, bo jest 
człowiekiem XX wieku. De 
Gaulle był zawsze człowie­
kiem XIX wieku, jeżeli nie 
czasów jeszcze dawniejszych, 
a Pompidou był strasznie — 
“bourgeois francais” i nigdy 
z tego kokonu wyjść nie u- 
miał. Przypuszczam, że dla 
nowicjusza międzynarodowej 
polityki, jak Ford, Giscard 
jest dużo lepszym partnerem, 
niż Pompidou, nie mówiąc o 
de Gaulle’u; Giscard go nie 
onieśmiela, czuje się Ford z 
Giscardem swobodnie, a nie 
jakby spotykał przybysza z 
Marsa.

Jakie są powody tych wie­
cznych tarć fran. mery-
kańskich? Myślę • s< 
vełt zawsze miał dzema
antyfrancuskie, a p-tem silną 
osobistą antypatię do de Gau- 
lle’a; ale u jego następców ten 
moment już nie grał, a Ken­
nedy był osobiście bardzo 
pnofrancuski. Ale Kennedy 
irytował de Gaulle’a swoją 
młodością; blisko 30 lat różni­
cy wieku, to dystans, którego 
stary sztywny, trudny, dziwa­
czny generał już nie umiał 
przeskoczyć.

Ameryka jest o tyle silniej­
sza od Francji, że Francji pra­
wie nie zauważa i stąd wiecz­
ne kwasy. Francuzi chcieliby 
mieć w Waszyngtonie tę samą 
pozycję, którą miała tam An­
glia w latach pięćdziesiątych, 
kiedy to Anglia była jedynym 
państwem europejskim, z któ­
rym Ameryka się serio liczy­
ła; gdy w Waszyngtonie de­
cydowano, że w danej spra­
wie trzeba dowiedzieć się, co 
“Europa” o danej sprawie są­
dzi, mówiono tam: “musimy 
zadzwonić do Londynu”. Sta­
rał się o to de Gaulle, ale jego 
metody dyplomatyczne były 
tak obcesowe, że wszystkich 
swych partnerów sobie kolej­
no zraził, z jednym wyjąt­
kiem Adenauera; nawet kar­
dynał Feltyn, arcybiskup Pa­
ryża, był na Generała oburzo-' 
ny, gdy ten go wezwał do sie­
bie przed wyjazdem na Con­
clave po śmierci Piusa XII i 
powiedział mu, że życzy sobie 
wyboru na stolicę Piotrową 
kardynała Leger, arcybiskupa 
Montrealu. — Pompidou był 
zgrabniejszy, ale Ameryka­
nom bardzo obcy. No, i naj­
ważniejsza rzecz: Francja jest 
za słaba.

Amerykanie uważają pre­
tensje francuskie za megalo­
manię; obojętność Ameryki 
Francuzi uważają za lekcewa­
żenie. Niemcy nie mogą w ża­
dnym wypadku zrezygnować 
z puklerza amerykańskiego; 
Francuzom zdaje się, że cią­
głe oglądanie się Bonn na Wa­
szyngton jest wynikiem ja­
kichś makiawelicznych nacis­
ków Dullesa, albo teraz Kis­
singera. Takie nieuchwytne 
pretensje są zawsze najtrud­
niejsze do rozładowania. Gau- 
lliści zrobili z urazów Gene­
rała w stosunku do Ameryki 
jakiś dogmat, a pewien, zna­
czny procent inteligenci! 
francuskiej nie mogąc prze­
boleć dekadencji znaczenia ję­
zyka francuskiego obwinia za 
to Amerykanów, jakby to oni 
to zrobili, podczas gdy się to 
zrobiło samo. Po prostu Fran­
cuzów jest za mało, ich zna­
czenie jest niewielkie, ich e- 
konomika drugorzędna, ich 
język jest grubo od amery­
kańskiego trudniejszy, i pod­
czas gdy język francuski ma 
zawsze uroki dla warstw ar­
tystycznych i zamożnych, to 
masy bez porównania chęt­
niej i łatwiej uczą się po an­
gielsku.

Po stronie amerykańskiej, 
pewną trudność stanowi syjo­
nizm, który ma dużo w:ększe 
wpływy i znaczenie w Ame­
ryce, niż we Francji; Francuzi 
w olbrzymiej większości my­
ślą, a raczej łudzą się że mają 
wielką pozycję u Arabów. Od 
czasu wypraw krzyżowych 
Francja uważała cały basen 
śródziemnomorski za teren 
swoich wpływów. Tam kon­
centrują się jej prawdziwe 
ambicje, a nie w Europie 
wschodniej, jak się to jedne­
mu z naszych obozów polity­
cznych wydaje.

Myślę, że Ford i Giscard 
d‘Estaing niczego “na fest” na 
Martynice nie załatwili i że 
wszystko będzie zależeć od 
dalszego przebiegu sprawy 
ropy oraz konfliktu między 
Arabami a Izraelem. Wiele 
będzie zależeć od taktu i u- 
miarkowania zarówno Ara­
bów, jak i Izraelitów, oraz 
ich współwyznawców w Ame­
ryce. Wszystkie źródła są zgo­
dne, iż manifestacje wyrost­
ków żydowskich w Chicago 
przeciw Pompidou zrobiły ze 
zmarłego prezydenta, raczej 
neutralnego wobec Izraela, je­
go zdecydowanego przeciwni­
ka, tak że te manifestacje od­
dały Izrelowi złą usługę. Tak 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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To All Councils Of
District 12, P.N.A.

The District 12, P.N.A. con­
vention approved the sum of 
$300.00 to be used for a spe­
cial five-month pre-conven­
tion membership contest.

The committee approved 
the following rules: —

1. The contest dates to be 
from November 1, 1974. to 
March 31, 1975.

2. There will be seven 
awards given to the seven 
councils with the highest 
number of members signed, 
on a percentage-wise basis, so 
that the smallest council has 
the same advantage as the 
largest council.

3. The awards are as fol­
lows: 1st prize $75,00; 2nd 
prize, $50,00; and the next

five prizes $35,00 each.
4. Each Council can make 

up its own rules as to the dis­
tribution of the awards in 
their respective council, how­
ever, a list of the winners 
and their award must be 
mailed to the District 12 com­
mittee chairman before the 
prize money will be paid.

5. The prizes will be paid 
six months after the contest 
closes.

Thomas Paczyński, Dist. 12 
Commissioner; Thaddeus Ra­
dosz, Dist. 12 Membership 
Chairman; Florence Wiatrow- 
ski, Secretary Membership 
Committee; Stanley Stawiar- 
ski, Catherine Dienes, Walter 
Spadlowski and Edward Bod- 
nicki.

Council 87 PNA 
Bowling League

PinBall Wizards was the only 
team to win three games. They 
beat Jim’s North Stars. Tops for 
the winners were — Fisher 230- 
565, and Lichon 552. The losers 
best were — Skala 201-513 and 
Veselsky 506.

W. L.
Lipski’s Tavern 34% 13%
Dorman Dunn Post 30% 17%
Adolphs Park Lounge 24% 23%
Pin Ball Wizards 24% 23%
A-Bop’s-Rollers 23% 24%
Jim’s North Stars 22% 25%
Cieśla Ridge F. H. 22% 25%
Mean Machine 19% 28%
Patek’s Pazangers 13% 34%

Lipski’s Tavern took two from 
Mystical Eyes on S. Wiedenski’s 
steady arm (534) with Sroka next 
with 501. The best for Mystical 
Eyes was Peters (468) and Bia- 
gioni with 462.

Dorman Dunn Post kept pace 
with Lipski’s by taking two from 
A-Bop's-Rollers when Holubek got 
207-538 followed by Novak with 
506. The ace for the rollers was 
Jimbo 516 and Meaty with 456.

Cieśla Undertakers buried 
Adolph’s Park Lounge twice when 
Girolamo got the night’s high

January Blues?
Try Yoga Today

There is tno reason for any 
Chicagoan to suffer the tradi­
tional post-holiday bules this 
year. Not with four special 
Chicago Park District Yoga 
Today programs being of­
fered in January.

Beginning on Jan. 8, a spe­
cial program, “Get Up with 
the Chicago Park District's 
Yoga Today.” wjl] be pre­
sented at 12 noon each 
Wednesday in January on the 
first floor of the Civic Center.

These one-hour programs 
consist of a variety of Yoga 
Today demonstrations includ­
ing weight control, relaxation, 
breathing and stretching. 
Demonstration will be con­
ducted by Janyce Hamilton, 
director oft he program, and 
members of her staff.

A group called “Yoga To­
day Enthusiasts,” top stu­
dents from Chicago Park Dis­
trict classes, will demonstrate 
a number of exercies.

Yoga Today is offered free 
of charge at 25 Chicago Park 
District locations. Students 
range from 5 to 85 years of 
age.

game and series with 234-597 and 
Piechowicz had 491. Adolph’s two 
top men were Musial (523) and 
Connors (514).

Patek’s Pazangers ground Mean 
Machine twice with Krolicki’s 503 
and Galczak’s 471. The losers best 
were — Trevino 466 and Seidler 
439.

Christmas Cheer winners were: 
Zajac, Skala, Holubek, Connors, 
Palacz, D. Jurczak, Lichon, P. 
Lopez, Latka and Girolamo.

Water Polo 
Tournament 
For Seniors

The Chicago Park District 
city-wide senior water polo 
tournament will begin the 
week of Jan. 13, announced 
Joseph Pecoraro, general su­
pervisor of beaches and pools.

To improve competition, 
the 17 teams have been di­
vided into three divisions. All 
five in the red division, the 
winner and runner-up in the 
white division and the winner 
in the blue division will qua­
lify for the final round.

In the red division, the de­
fending tankers from Beilfuss 
will compete with Griffith, 
LaiFoMette, Portage and Ridge 
Parks. The white division will 
consist of Blackhawk, Harri­
son, Independence, Mann, 
McGuane, Shabbona and 
Welles Parks. The blue divi­
sion teams are from Austin 
Town Hall, Carver, Jackson, 
Stanton and West Pullman 
Parks.

Xmas Performance 
At M. Konopnicki 

Polish Lang. School
The Parents and Teachers 

Association of M. Konopnicki 
Polish Language School at 
Five Holy Martyrs cordially 
invites you and your friends 
to participate in the Polish 
traditional Chirstmas per­
formance on Saturday, Jan­
uary 1, 1975 at Five Holy 
Martyrs Parish Hall, 4327 
South Richmond St., Chicago, 
Illinois 60632 at 7:30 p.m.

Anna Okniski, Polish Lan­
guage School Director, and 
Stanley J. Kos, President of 
Parents Association.

Polsko-Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENE MOLL.

Około
100 ilustracji

• • •
Rady Praktyczne

600 PrzepMw

Cena $3.00 — Pocztą $3.25
Po pełnieniu niżej podanego kuponu namówienia naleć? 

orzesłać wraz z czekiem lub “nioney order** 

dziennik ZWIĄZKOWY
I2III N Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 6M22

UWAGA: _ Na c.O D książek nie wysyłamy

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włąemle 

z Koszteir wysvki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Pnlsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

Unie » Nazwisko ..............  ....................................................

Ulica ..... .................................

Miasto i Stan ........................... ‘Zip Code”

Z Odsłonięcia Tablicy Pamiątkowej 
Na 35-tą Rocznicę Września
W Muzeum Polskim w Chicago

W niedzielę, dnia 15 grudnia 
1974 przy licznym udziale przed­
stawicieli organizacji i ofiarodaw­
ców na tę Tablicę, oraz byłych 
żołnierzy Kampanii Wrześniowej, 
odbyła się w Muzeum Podskłn 
podniosła i niecodzienna uroczy­
stość odsłonięcia i przekazania 
Muzeum Polskiemu w Ameryce, 
Tablicy Pamiątkowej poświęconej 
pamięci żołnierzy polskich, pole­
głych na początku drugiej wojny 
światowej, we wrześniu 1939 no­
ku.

Tablica ta została ufundowana 
przez Polonię chicagoską, stara­
niem Komitetu wyłonionego z ini­
cjatywy “Sekcji Wrześniowców” 
przy Kole No. 31 im. 2-go Korpu­
su, Stow. Polskich Kombatantów.

Wykonana w brązie, według 
projektu artysty-grafika Tadeu­
sza Wojtkowskiego, przez zakład 
grawerski American Index & 
Gold Stamping Co., w Chicago i 
umieszczona jest obecnie w sali 
honorowej (Rotundzie) Muzeum 
Polskiego.

Odsłonięcia Tablicy dokonała 
prezeska Legionu Młodych Polek 
p. Helena Raczyńska, w asyście 
płk. dypl. Piotra Harcaja i cho­
rążego Witolda Pypno, żołnierza 
I-ej Brygady Legionów Polskich 
Józefa Piłsudskiego.

Po złożeniu wiązanki kwiatów 
u podnóża Tablicy, p. H. Raczyń­
ska wygłosiła krótkie przemówie­
nie, dziękując Komitetowi za wy­
różnienie Legionu Młodych Polek 
zaproszeniem do odsłonięcia Ta­
blicy Pamiątkowej. Zaznaczyła 
ona “Zaszczyt ten przypadli nam 
prawdopodobnie dlatego, że my 
Amerykanki polskiego pochodze­
nia, na wieść o brutalnym napa­
dzie na Polskę we wrześniu 1939 
roku, zorganizowałyśmy się jako 
Legion Młodych Polek, aby nieść 
pomoc okrutnie dotkniętemu woj­
ną narodowi polskiemu 1 tę pracę, 
choć w zmienionych warunkach, 
do dziś dnia prowadzimy dla do­
bra Narodu Polskiego i Polonii.

Z kolei ksiądz kanonik Franci­
szek Myszko, kapelan organizacji 
kombatanckich, poświęcając Ta­
blicę, w krótkiej modlitwie prosił 
Boga Wszechmogącego o spokój 
dusz dla tych żołnierzy polskich, 
którzy pierwsi oddali swe życie 
dla Ojczyzny, w tragicznym wrze­
śniu 1939 roku.

Wzruszającą, piękną recytacją 
utworu własnego p.t. “Rok 1939”, 
art. dram., p. Wanda Zbierzowska- 
Frydrych dała wyraz tym wszyst­
kim uczuciom jakie wiązały się z 
tragicznym wrześniem i dalszymi 
losami żołnierzy polśkich.

Płk. dypl. Jan Rześniowiecki w 
prelekcji "Słowo o żołnierzach 
Września” przedstawił te wszyst­
kie wartości, jakie wykazali żoł­
nierze września w walce z prze­
ważającym, brutalnym i najnowo­
cześniej uzbrojonym przeciwni­
kiem.

Stwierdził, że żołnierz polski w 
Kampanii Wrześniowej 1939 roku, 
choć pokonany w walce nie uległ, 
ale w dalszych fazach wojny od­
radzał się jak Feniks z popiołów, 
a otrzymawszy środki walki po­
trafił zwyciężać na wielu fran­
tach.

Następnie przewodniczący Ko­
mitetu mjr. Bolesław J. Gawroń­
ski, w obecności wszystkich człon­
ków Komitetu, w słowach zwró­
conych do Prezesa Muzeum, p. 
Józefa Żurawskiego i Kuratora 
księdza Donalda C. Bielińskiego, 
przedstawił przyczyny nakazujące 
umieszczenie tej Tablicy w Mu­
zeum Polskim i przekazał ją jako 
dar Polonii chicagoskiej dla Mu­
zeum Polskiego w Ameryce.

W odpowiedzi Prezes Muzeum 
Józef C. Żurawski, dziękując za 
ten cenny dar, zwrócił uwagę że 
dobrze się stało, że Tablica ta no­
si napis również i w języku an­
gielskim, co bardzo ułatwi obec­
nym zapoznanie się z intencją jej 
ufundowania.

W okolicznościowym przemó­
wieniu mgr. Władysław Stępień, 
Prezes Koła S.P.K., Nr 31, Im. 
2-go Korpusu, przypomniał wy­
wodzącej się w zasadzie z Wrze­
śnia emigracji politycznej o jej 
obowiązkach i możliwościach — 
działania na rzecz sprawy pol­
skiej, wyrażając przekonanie i 
niezachwianą wiarę w ostateczne 
zwycięstwo sprawiedliwości dzie­
jowej.

■s * »
Odsłonięcie Tablicy Pamiątko­

wej’ było równocześnie okazją do 
wyrażenia uznania Legionowi 
Młodych Polek, przez tutejsze 
środowisko żołnierskie, za ich 35- 
letnią bezinteresowną pracę na 
rzecz sprawy polskiej, przez hojne 
świadczenia na cele narodowe i 
społeczne, jak i za pamięć o żoł­
nierzu polskim, co obecni po­
twierdzili powstaniem i długo­
trwałymi oklaskami.

W uznaniu i podzięce, Komitet 
ufundowania Tablicy Pamiątko­
wej przekazał jako upominek, na 
ręce prezeski eLgionu Młodych 
Polek, medal pamiątkowy, “Na­
czelnikom w Hołdzie”, wybity 
przez Rząd Rzeczypospolitej ryl­
skiej w Londynie, przedstawiają­
cy sylwetki naczelników, Tadeu­
sza Kościuszki i Józefa Piłsudskie­
go.

Uroczystość zakończono odśpie­
waniem “Boże coś Polskę”.

Komitet ufundowania Tablicy 
Pamiątkowej w składzie: Bole­
sław J. Gawroński, przewodniczą­
cy; Czesław Kruszewski, Józef 
Sawicki, wiceprzewodniczący; — 
Stanisław Jaworska, sekretarz; 
Witold Pypno, skarbnik; Stani­
sław Koś, Stefan Szurpit, członko­
wie, włożyli ogromną pracę w 
realizację tego projektu i zorga­
nizowanie tej podniosłej uroczys­
tości, co na tym miejscu należy 
specjalnie podkreślić.

Przewodniczącym programu był 
kpt. Józef Sawicki.

Przebieg uroczystości został na­
grany na taśmę magnetofonową, 
dzięki uprzejmości p. mgr. Tade­
usza Olaskia.

Czy Coś Się Zmieniło 
Na Martynice?

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
samo pojawienie się p. Meir 
u boku Mitterrand a w Pary­
żu, w przeddzień wyborów 
francuskich z 4 marca 1973 r. 
bardzo zaostrzyło stosunek 
Francji do Izraela. — Ale te 
sprawy obchodzą tylko Fran­
cuzów, i tylko Żydów, i my 
powinniśmy starannie unikać 
wszelkiego mieszania się w te 
nie nasze sprawy.

“Dziennik Polski” (Londyn)

Gen. Westmoreland 
Czuje Się Lepiej

Palm Desert, Calif, (UPI) 
—Gen. William C. Westmore­
land, lat 60, był y naczelny 
k o m e n dant amerykańskich 
sił zbrojnych w Wietnamie, 
czuje się lepiej po doznaniu 
ataku serca w ub. piątek.

Westmoreland znajduje się 
w szpitalu wojskowym Eisen­
hower Medical Center. West­
moreland w roku 1972 prze­
szedł na emeryturę po 36 la­
tach służby w armii.

Amnestia Działa
Manila (UPI). — Około 

1,200 członków, wraz z przy­
wódcami, pro-moskiewskiej 
frakcji wyjętej spod prawa 
filipińskiej p a t r i j komuni­
stycznej, skorzystało z ogło­
szonej przez rząd amnestii, 
zrezygnowało z walki i z od­
powiednio przygoto w a n y m 
ceremoniałem w Nueva Ecija 
poddało się Władzom Filipin.

LIEVIN, FRANCJA. — Rodziny górników podczas cere­
monii pogrzebowych 42 górników, którzy zginęli wskutek 
eksplozji w tutejszej kopalni węgla w dniu 31 grudnia 
1974 r. (UPI)

Wieczorowa suknia z polyester, bez rękawów. 
Żakiet z tego samego materiału.

DZIAŁ
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Złota Jarzyna — Marchew
Nasze przysłowia i powie­

dzonka nie faworyzują mar­
chwi. Albo “skrobiemy ko­
muś marchewkę,” więc dep­
czemy mu po piętach, albo 
drażnimy się z kimś, wołając: 
“zyg, zyg marchewka.”

Francuzi mają przysłowie 
bardziej dla marchwi spra­
wiedliwe. Powiada ono, że 
marchew zaróżowią skórę i 
usposobienie czyni miłym, co 
wskazuje na to, że marchew 
jest dobroczynna dla skóry, 
krwioobiegu oraz trawienia. 
Ludzie , ze złym . trawieniem 
bardzó rzadko mają miłe 
usposobienie.

Nowoczesne książki diete­
tyczne istotnie stwierdzają, 
że marchew zwiększa ilość 
czerwonych ciałek krwi 
sprzyja krwiobiegowi, poma­
ga lepszemu funkcjonowaniu 
komórek, pobudza działanie 
wątroby i kiszek.

Tablica podaje. że 100 gr. 
marchwi posiada wartość 
energetyczną 45 kalorii i za­
wiera: 1.4 gr. białka, 0.3 gr. 
tłuszczu, 9.3 gr. węglowoda­
nów (cukru), 39 gr. wapnia, 
37 mgr. fosforu, 0.8 mgr. że­
laza. 12,000 J.M. witaminy A. 
O. .07 mgr. aneuryny (wit. 
BI). 0.06 mgr. ryboflawiny 
(wit. B2). 0.5 mgr. kwasu ni­
kotynowego (wit. PP) oraz 6 
mgr. witaminy C.

Z tych danych wynika więc, 
że marchew jest wyjątkowo 
bogata w witaminy i sole to 
neralne ale szczególnie bogata 
w witaminę A. A że jest to 
witamina wzrostu, jest ona 
szczególnie ważna dla dzieci 
i podrostków, których dieta 
powinna zawierać dużo mar­
chwi w każdej formie, goto­
wanej i surowej.

Witamina AA (tylko tran 
rybi i wątroba wołowa są od 
marchwi bogatsze w witami­
nę A) jest konieczna i dla do­
rosłych. Wpływa oma dodat­
nio na stan nabłonka skóry i 
błon śluzowych. Jej brak po­
woduje suchość skóry i nad­
mierne rogowacenie nabłon­
ka. Stąd prosty wniosek, że 
marchew jest jarzyną kosme­
tyczną, a jej obfita obecność 
w jadłospisie utrzymuje skórę 
w lepszym stanie, bo bardziej 
nawilżonym.

Niedobór witaminy A może 
wywołać zaburzenia na bło­
nach śluzowych dróg odde­
chowych i przewodu pokar­
mowego. Jeżeli chodzi o drogi 
oddechowe, to przekonaliśmy 
sic o leczniczej wartości 
marchwi.

Zmiany na błonach śluzo­
wych prowadzą często do 
miejscowych owrzodzeń, za­
każeń skóry, do pojawienia 
się na spojówkach tzw. pla­
mek Bito,ta, dalej do zapale­
nia spojówek i cięższych jesz­
cze chorób oczu. Ślepota 
zmierzchowa jest jednym z 
wczesnych objawów niedobo­
ru witaminy A.

Od lat toczy się podobno 
spór o to, czy marchew po­
maga widzieć w ciemności. 
Jedni twierdzą, że tak, inni 
znowu że to babskie gadanie. 
Znajomy specjalista wyjaśnił 

mi, że jest to właściwie spór 
o słowa — Witamina A — 
więc i karoten, który nasza 
wątroba przetwarza na wit. 
A — nie wpływa bezpośred­
nio na wzrok, ale że wpływa 
i to bardzo na stan oczu; moż­
na ze spokojnym sumieniem 
twierdzić — dla użytku co­
dziennego — że polepsza 
wzrok. Kto ma zdrowe oczy, 
lepiej widzi.

Witamina A należy do gru­
py witamin rozpuszczalnych 
w tłuszczach. Tym niemniej 
marchew najwięcej daje or­
ganizmowi spożyta na suro­
wo, czy to w formie tartej 
czy soku, z dodatkiem odro­
biny cytryny dla lepszego 
smaku. Czy się ją gotuje, czy 
podaje na surowo, nigdy nie 
należy marchwi obierać, tyl­
ko albo lekko skrobać, zawsze 
pod strumieniem zimnej wo­
dy-

Marchwi jest teraz w bród. 
Korzystajmy póki młoda i w 
doskonałym stanie, żeby pod­
trzymać zdrowie i urodę.

O Czyszczeniu 
Mebli

"Jak sobie poradzić z usu­
waniem plam z politurowa- 
nych mebli? Czy są jakieś 
środki, które ułatwiałyby ten 
zabieg?” — pyta jedna z na­
szych czytelniczek w swoim 
liście.

Nie ma takiego środka, 
który by był przydatny przy 
wszystkich plamach, dlatego 
podstawową sprawą jest usta­
lanie jaka substancja spowo­
dowała powstanie plam: wo­
da, tłuszcz, alkohol? W sprze­
daży znajdują się wprawdzie 
preparaty służące do odświe­
żania i konserwowania mebli, 
ale nie zawsze są skuteczne 
przy usuwaniu plam.

Brudne plamy nalepiej jest 
zmywać oczyszczoną benzyną 
(ostrożnie z ogniem) po czym 
natrzeć to miejsce szmatką, 
nasyconą mieszkanką spirytu­
su denaturowanego z olejem 
lnianym (pół na pół) i pozo­
stawić do wyschnięcia. Sta­
rannie wypolerować.

Białe plamy tak często po­
wstające na politurze wskutek 
stawiania filiżanki z gorącą 
kawą, szklanki z herbatą itp. 
usuwa się różnymi metodami. 
Na przykład:

— zmywa się plamę watką 
lub gąbką zwilżoną w occie, a 
następnie pociera mieszanką 
spirytusu denaturowanego i 
oleju lnianego (pół na pół);

— garść miałkiej soli ku­
chennej zawinąć w kawale 
płótna, tampon ten zanurzyć 
delikatnie w oliwie jadalnej 
czy też lnianym oleju i dosyć 
długo, niezbyt mocno nacierać 
plamę.

— najprostszym sposobem 
jest nacieranie plamy tampo­
nem waty (owniętym w gazę) 
nasyconym niewielką ilością 
spirytusu denaturowanego.

POLSKIE 
PROGRAMY KADKiWt 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kr 

5 DNI
Od poniedziałku du piątku 

MARIAN CZERMECKI 

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poi 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codzienne 7-8:30 cano

2-3 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i —-

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—149ti KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 u<> poł. 
Niedziela 3:00-3:30 p<> not.

CHĘT GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PICIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA’ 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:30-7:00 wiecz

Od godz. 7:00-7:30 wiecz 
Godz. OO. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierów 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE’ ' 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poi 

do 12:30 po poł 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

‘KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-cj wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel 

‘GŁOS POLONII’ 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6-ej wiecz

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W’ 

Stacja WOPA—1490 KC 
w kady Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Nowy szpital Sióstr Nazaretanek (St. Mary of Nazareth Hospital) z lotu ptaka. Szpital, 
posiadający 490 łóżek, mieści się pnr. 2233 West Division Street. Budowa i wyposaże­
nie 16-piętrowego centrum zdrowia kosztowały $43 miliony. Uroczystość dedykacyjna 
miała miejsce w niedzielę, 5-go bm.

młodzie-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
śjp.

Weronika 
Sierminska 

domu Zelasny) 
(żona ś.p. Władysława 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 6go stycznia, 1975 roku, 
o godzinie lej w nocy, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 9go stycznia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3060 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Casimir, Sigmund (Patricia) 
Melvina (Joseph) Goleb, Leo­
nard (Dorothy), Lorraine i Ed­
ward (Helene), dzieci; 6 wnu­
cząt, 2 prawnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home, 
Brodziński Bracia,
Telefon DI 2-3330.

(6, 7)

K. Cz.

Costa Rica, słoneczna repu­
blika w Środkowej Ameryce, 
od dwóch lat udziela azylu 
Robertowi Lee Vesco. Finan­
sista o niezbyt pochlebnej 
opinii, który dał $200,000 na 
kampanię wyborczą b. prezy­
denta Nixona, uciekł z U.S. i 
po krótkiem pobycie na wy­
spach Bahama usadowił się w 
Costa Rica. Vesco mieszka w 
pięknej rezydencji, za którą 
zapłacił pół miliona dolarów, 
otoczony jest służbą, a rząd 
Costa Rica chroni go przed 
ekstradycją do Stanów. Jest 
on wielkim przyjacielem 
obecnego prezydenta Daniela 
Odubar Quiros, który przed 
kilku tygodniami odmówił 
wydania Vesco władzom U.S. 
Przyjaźń ta nie jest bezinte­
resowna: Vesco pożyczył $2 
min, przedsiębiorstwu które 
jest własnością poprzednika i 
protektora Odubara, b. pre­
zydenta Costa Rica, Jose Fi- 
gueres. Inwestycje finansisty 
w Costa Rica sięgają $48 min 
— 20 procent całego budżetu 
republiki. Poza tym Vesco 
jest właścicielem kilku radio­
stacji, jednej stacji telewizyj­
nej i ma zamiar założyć swoją 
gazetę, Excelsior, w stolicy

Jubileusz Parafii
Parafia w Gdyni prowadzo­

na przez księży jezuitów ob­
chodziła 25-lecie swego istnie­
nia. Jubileuszową mszę św. 
odprawił ks. biskup Z. Ko­
walski, sufragan chełmiński, 
który również wygłosił oko­
licznościowe kazanie. Pro­
boszcz parafii ks. T. Osikow- 
ski przedstawił ważniejsze 
wydarzenia z życia parafii.

kraju, San Jose. Krytycy 
oskarżają Vesco o powiązania 
z handlarzami bronią i narko­
tyków oraz z syndykatem 
kryminalnym.

W grudniu ub. roku przed­
stawiciele intelektualistów i 
polityków oraz wydawcy 
dwóch czołowych dzienników 
w San Jose wystąpili z żąda­
niem wydalenia Vesco, jako 
niepożądanego cudzdziemca, a 
dziennik La Republica napi­
sał bez ogrodek, że “Vesco 
jest szkodliwą chorobą, ra­
kiem którego należy znisz­
czyć.

Kolonia amerykańska, skła­
dająca się z 1,000 osób, nie 
jest zachwycona pobytem i 
wpływami Vesco. Większość 
w tej grupie stanowią t. zw. 
“pensionados” emeryci w 
wieku ponad ... 30 lat.

Według prawa integracyj­
nego, uchwalonego w Costa 
Rica w 1964 roku cudzoziem­
cy, którzy ukończyli 30 lat są 
zwolnieni od płacenia podat­
ków, mogą sprowadzać swe 
auta, meble i różne urządze­
nie potrzebne do gospodar­
stwa, wartości do $7,000. Po­
nad 1,000 Amerykanów skp- 
rzystało z tak zachęcających 
warunków, zrzekło się oby­
watelstwa i usadowiło na za­
chód od stolicy. Powodzi się 
im doskonale, a nawet ci, któ­
rzy nie posiadają dużych za­
sobów finansowych, mogą so­
bie pozwolić na stałą pomoc 
domową, kosztem $30 mie­
sięcznie.

Jednym z typowych przy­
kładów — pisze korespondent 
“Newsweek” jest Wade Hard­
ing, który przeszedł na eme­
ryturę przed trzema laty i 
mieszka z żoną w 22-pokojo- 
wym domu na krańcu stolicy. 
“Pogoda piękna, ludzie życz­
liwi i pomimo, że Costa Rica 
również ma inflację, wartość 
dolara jest wysoka.” Ale po­
dobnie jak Harding, inni 
Amerykanie odczuwają zmia­
nę w nastrojach miejscowej 
ludności. Niektórych razi od- 
s e p a r owanie Amerykanów, 
którzy gamą się do swoich; 
inni patrzą z zazdrością na 
drogie auta i krytykują pra­
wo zezwalające na importo­
wanie różnych towarów bez 
cła. Wszystko to doprowadzi­
ło do żądania zmiany ustawy 
z 1964 r.

W Gen. Zgromadzeniu zło­
żono wniosek ograniczenia 
przywilejów, a tym samym 
napływu cudzoziemców do 
Costa Rica. Według tego 
wniosku wiek “pensionados” 
zostałby zwiększony do 55, a 
miesięczne dochody podnie­
sione z obecnych $300 do $620. 
Wnioskodawcy żądają także 
skasowania innych przywile­
jów, j'ak sprowadzanie samo­
chodów i mebli bez opłaty 
celnej. “Obecne prawo — mó­
wi poseł Manuel Salazar Na­
varette wyróżnia grupę imi­
grantów, którzy eksploatują 
nasz kraj.”

Vesco przyczynił się w du­
żym stopniu do obecnego na­
stawienia ludności wobec 
“pensionados.” W p r a w d zie 
senator Henry Jackson, prze­
wodniczący senackiego komi­
tetu śledczego, apelował do 
Odubara o pomoc w ściągnię­
ciu Vesco z powrotem do U.S., 
wątpliwe czy apel ten odnie­
sie skutek. Krytycy finansi­
sty w Costa Rica twierdzą, że 
płaci on za swe wpływy w 
słonecznej republice, a ponie­
waż ma pieniądze — nie 
przedstawia to dla niego trud­
ności.

Azyl Vesco w Costa Rica 
Szkodzi Emigrantom z U.S

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż na j ukochańsza 
córka moja, siostra i ciocia 
nasza, śp.

Estelle Milazzo 
Dziedzic

(córka śp. Jana) 
(siostra śp. Mitchell) 

(szwagierka śp. Michaeline) 
Członkini Klubu Wandy przy 
par. Św. Heleny, Tow. Królo­
wej Jadwigi Gr. 525 Z.P. w A., 
Tow. Ignacego Paderewskiego 
Nr. 463 ZPRK, po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 4-go stycznia, 
1975 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 8-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Kirsten Funeral 
Home, pnr. 1006 N. Western 
Ave., do kościoła Św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:
Maryja, matka; Helene (Wood­

row) Mau, Edward Dziedzic, 
Helene Dziedzic, siostra, brat, 
szwagier i bratowa; siostrzeń­
cy i siostrzenice, braitanki i 
bratanice; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home. 
Telefon: AR 6-3378.

Okręty USA Płyną Do WietnamuNowy Szpital Nazaretanek

Gdy Nadchodzi Starość

tv aa. t z . i -i • ' • ii •konsekwentnie ^łosci będziemy świadkami

sta-

Pierwsza z Poznania

Bez mała 20 proc, obecnej 
ludności Europy ma powyżej 
60 lat, co stanowi liczbę trzy­
krotnie większą niż na po­
czątku tego stulecia. W przy-

wywołuje obawy wśród wielu 
specjalistów od spraw ekono­
micznych, że deficyt budżeto­
wy mógłby osiągnąć sumę 
$36 bilionów na rok fiskalny 
kończący się w czerwcu 1976. 
czyli najwyższy deficyt w hi­
storii państwa w okresie po­
koju.

oso-
dila

tyczne w Sajgonie informuje, 
że flotylla amerykańska zaj- 
mie pozycje na wodach poł. 
wietnamskich jutro o godz. 7 
wieczorem wschodniego czasu 
amerykańskiego.

Na pokładzie lotniskowca 
“Enterprise” znajdują się sa­
moloty F-14 Tomcat, najno­
wocześniejsze w arsenale flo­
ty wojennej USA. Samoloty 
te mogą zabierać osiem ton 
bomb i lecieć z szybkością 1500 
mil na godzinę.

Gdzieś na wodach azjaty­
ckich, przypuszczalnie na mo­
rzu Południowo Chińskim, 
znajduje się inna flotylla ame­
rykańskich okrętów bojowych 
z lotniskowcem “Coral Sea” 
na czele.

datezego powiększania się 
liczby ludzi w podeszłym wie-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
od momentu, gdy działa ko­
munistyczne ogniem bezpo­
średnim rozbiły ostatnią linię 
bunkrów w prawie całkowicie 
zdobytym mieście Phuoc Binh, 
zmuszając stu obrońców do 
opuszczenia stanowisk. Do 
rozbicia tych bunkrów czer­
woni użyli dział 130-milime- 
trowych, największych w ko­
munistycznym arsenale.

Upadek miasta Phuoc Binh 
oznacza opanowanie przez 
czerwonych całej prowincji 
Phuoc Long i otwarcie drogi 
na Sajgon,

W ostatniej chwili nadcho­
dzi depesza, która z powoła­
niem się na źródła dyploma-

Polskim Kolejom Państwo­
wym przekazana została pier­
wsza polska lokomotywa spa­
linowa o mocy 2,250 KM, wy­
konana w Zakładach “H. Ce­
gielski” w Poznaniu. Nowa 
lokomotywa przeznaczona jest 
do prowadzenia pociągów to­
warowych i pasażerskich z 
szybkością do-130km/godz.

Współpraca 
Gospodarcza 

Polska-Holandia
W Warszawie podpisano 

protokół polsko-holenderskiej 
komisji mieszanej powołanej 
umową wieloletnią o rozwo­
ju współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i technicznej, 
zawartą między Polską a Ho­
landią w lipcu br. W czasie 
obrad komisja mieszana do­
konała przeglądu już osiąg- 
niętych wyników we wzajem­
nej współpracy, przedyskuto­
wała i ustaliła założenia oraz 
kierunki współpracy na rok 
przyszły i dalsze łata, a także 
uzgodniła środki mające słu­
żyć dalszemu rozwojowi 
wszechstronnej współp racy 
gospodarczej między Polską 
a Holandią.

Uznano, że najbardziej real­
ne perspektywy, rozwoju ko­
operacji istnieją w dziedzi­
nach przemysłu stoczniowego, 
elektronicznego, mas plastycz­
nych i petrochemicznego. Ist­
nieją również duże możliwo­
ści zacieśnienia współpracy 
w rolnictwie.

Kościół św. Marcina w War­
szawie jest stale odwiedzany 
przez wycieczki. Nic w tym 
dziwnego, gdyż jest to jeden 
z najciekawszych obiektów 
sakralnych na Starówce. Zało­
żony został w 1352 r. przez 
księcia Mazowieckiego Ziemo­
wita III. Wielokrotnie był 
niszczony pożarami i odbudo­
wywany. W czasie Powstania 
Warszawskiego w 1944 r. uległ 
całkowitemu zniszczeniu. Od­
budowany nawiązuje symbo­
liką swego wystroju wew­
nętrznego do ludzkiego mę­
czeństwa. Dwa razy do roku 
w świątyni tej odprawiane 
jest nabożeństwo za duszę 
tych, którzy zginęli za wspól­
ną sprawę w obronie ojczyz­
ny. Obecnie dobiegają końca 
prace elewacyjne przy tym 
kościele.

VA1L, COLO. — Joe Campbell, szesnastoletni______
nieć, z Kansas City, Mo., były paź w senacie, czekał trzy 
godziny w restauracji “Pepi”, by móc uścisnąć dłoń 
Prezydenta, który spędzał tu dwutygodniowe wakacje.

(UPI)

Uwięzieni w Windzie
Dwadzieścia osób, dorosłych 

i dzieci, zwiedzających Sears 
Tower ub. niedzieli, zostało 
uwięzionych w windzie przez 
16 minut. Światło zgasło, a 
wskutek wstrząsu kilka osób 
upadło. Nikt nie odniósł obra­
żeń. Winda zatrzymała się o 
20 cali poniżej poziomu parte­
ru, a ponieważ drzwi nie o- 
tworzyły się automatycznie, 
trzeba było wołać elektro­
techników, aby uwolnić pasa­
żerów. Windę naprawiono w 
ciągu godziny.

Do amerykańskich kłopo­
tów w razie wybuchu coraz 
bardziej praw dopodobnego, 
zdaniem wzrastającej ilości 
obserwatorów politycznych — 
nowego konfliktu zbrojnego 
na środkowym Wschodzie, 
Stany Zjednoczone liczyć się 
będą musiały z nowymi kom­
plikacjami. Brawie pewnym 
wydaje się bowiem, że rząd 
Grecji nie zezwoli im na ko­
rzystanie z położonych na 
swym terytorium baz mor­
skich i lotniczych dla zaopa­
trywania Izraela w sprzęt 
wojskowy.

Wskazywać na to zdają się 
bowiem niedwuznacznie wy­
powiedzi i pociągnięcia pre­
miera Konstantinosa Kara- 
manlisa, jak też towarzyszące 
im komentarze rządowego 
dziennika “Vradini”.

Wynika z nich, że rozmowy 
na temat przyszłej sytuacji 
tych baz i poddania ich pod 
“nową kontrolę” (to jest gre­
cką) już się rozpoczęły między 
Karamanlisem. a amerykań­
skim ambasadorem w Ate­
nach, Jackiem Kubischem. 
Przypomnieć należy, że już w 
czasie wojny arabsko-iźrael- 
skiej w październiku 1973 ro­
ku, ówczesny dyktator grecki 
Georgios Papadopoulos — po­
drażniony atakami na swój 
reżym w Kongresie amery­
kańskim, domagającym się 
zaniechania udzielanej Grecji 
przez Waszyngton pomocy — 
odmówił lotnictwu Stanów 
Zjednoczonych prawa korzy­
stania z bazy Hellenikon pod 
Atenami i z innych instalacji 
dla zaopatrywania Izraela.

Po rezygnacji nowej junty 
wojskowej w Atenach i obję­
ciu rządów, premier Kara­
manlis nakazał wycofanie 
greckich sił zbrojnych z Paktu 
Atlantyckiego, na skutek cze­
go dowództwo alianckie (w 
praktyce amerykańskie) utra­
ciło jakąkolwiek kontrolę nad 
greckim personelem wojsko­
wym.

Chociaż Karamanlis zapew­
nił, że Grecja nadal pozostanie 
politycznie członkiem Paktu 
Atlantyckiego — podobnie 
jak Francja w roku 1968 po 
“wyproszeniu” wojsk amery­
kańskich ze swych baz — nie 
zmienia to miltarnych skut­
ków decyzji nowego rządu. 
Niedwuznacznie dał to do zro­
zumienia Karamanlis w swej, 
wygłoszonej w parlamencie, 
mowie, w której rozwodził się 
wprawdzie nad przynależno­
ścią Grecji do zachodniej kul­
tury i gospodarki, ale zapo­
wiedział też zarówno wycofa­
nie greckich misji i oficerów 
łącznikowych z Paktu Atlan­
tyckiego (to jest z jego kwa­
tery- głównej w Brukseli i baz 
w Neopolu) jak “poddanie 
gruntownej rewizji statusu 
baz amerykańskich” w Grecji.

Bardziej jeszcze dobitne 
były późniejsze oświadczenia 
przywódców greckich. Były 
minister spraw zagranicznych 
opozycyjny wobec Karaman- 
lisa, Georgios Mavros wprost 
zażądał podania “pod pań­
stwową kontrolę amerykań­
skich baz w Grecji”, a w ślad 
za tym sam Karamanlis pod­
kreślił, że dotychczasowe ukła­
dy zapewniają “cudzoziemcom 
specjalne przywileje”, które 
należy ograniczyć, jeżeli nie 
całkowicie wyeliminować. Do­
dał on, że ostatecznym celem 
przeprowadzanych przez jego 
rząd badań w tej sprawie jest 
“zlikwidowanie w s z y s tkich 
baz, nie mających nic wspól­
nego z bezpośrednimi intere­
sami obronnymi Grecji”.

Dał on następpie jasno do 
zrozumienia, że nie uważa, 

I aby w takich interesach bez-

Wśród czynników wpływa­
jących na ten stan rzeczy w 
pierwszym rzędzie wymienić 
należy ogromny postęp medy­
cyny, która potrafi dziś zwal­
czać skutecznie choroby on­
giś trudne, o ile w ogóle moż­
liwe, do wyleczenia. Zmalała 
przede wsżystkiitf wybitnie 
śrńlćńt^Jn^e wśród1 'noworod­
ków ;r zmieniły się w dużym 
stopniu na lepsze warunki 
pracy, co w połączeniu z krót­
szymi godzinami zatrudnienia 
i dłuższymi urlopami ma du­
ży wpływ na ogólną zdrowot­
ność.

Przeciętna wieku różnych 
ludzi zależy, między innymi, 
od wykonywanego przez nich 
zawodu i wynosi według sta­
tystyki francuskiej dla górni­
ków 61 lat, robotników in­
nych zawodów 62, nadzorców 
pracy 65, przemysłowców 67, 
ludzi wolnych zawodów 74.

Żyjemy dłużej, to pewne, 
czy jednak warto dożyć bar­
dzo późnego wieku? Scepty­
czny geriatryk utrzymuje nie 
bez słuszności, że życie zaczy­
na się entuzjazmem a kończy 
reumatyzmem. Ostatni okres 
naszego życia jest połączony 
z różnego rodzaju dolegliwoś­
ciami. Badania przeprowa­
dzone ostatnio w Niemczech 
wykazały że na 570 osób star­
szych tylko nieznaczny pro­
cent nie cierpi na żadne scho­
rzenia. Ogroipna ilość bo aż 
77 proc, ma kłopoty związane 
z obiegiem krwi, na zaburze­
nia cfróg oddechowych cierpi 
60 proc., na niedomogi zwią­
zane z przemianą materii 32,9 
proc. W dużej ilości wypad­
ków powodem złego stanu 
zdrowia była nadwaga. Lu­
dzie w wieku emerytalnym 
czterokroć zapominają że jest 
im potrzebna znacznie mniej­
sza ilość kalorii niż osobom 
pracującym.

Obok warunków fizycz­
nych, ważną jest rola społecz­
na osoby starszej. Wedle prze­
ważającej opinii, ten kto prze­
stał pracować traci swe zna­
czenie społeczne. Śmierć spo­
łeczna następuje z reguły zna­
cznie wcześniej od śmierci fi­
zycznej. H. P. Bluel, autor

Kościół Św. Marcina 
w Warszawie

książki traktującej o zagad­
nieniach starości stwierdza: 
“Z chwilą przejścia na eme­
ryturę, traci się ogólnie uzna­
ną rolę czynnika produkcyj­
nego wraz z wszelkimi kon­
taktami i wiarą w siebie”. 
Zycie niełatwo rekompensuje 
tę stratę. Cytowane przykła­
dy aktywności osób starszych 
rzadko uwzględniają ludzi z 
klasy robotniczej. Są to raczej 
jednostki takie jak Churchill, 
Adenauer, Verdi, który kom­
ponował opery mając lat 80 
lub Tycjan malujący jeszcze 
w 90 latach życia.

Proces starzenia się i me-, 
tody zapobiegania mu są cią­
gle przedmiotem badań. Ist­
nieje szereg teorii w tej dzie­
dzinie. Wedle badań jednego 
z uniwersytetów niemieckich, 
nie hamują starzenia się ani 
porzucenie alkphołu ani tyto­
niu, ani przejście na dietę ju- 
gurtową i czosnkową. Wielu 
znanych stulatków piło i pali­
ło do ostatnich dni swego ży­
cia. Duża ich liczba miała je­
dnak tradycję długowiecznoś­
ci w swojej rodzinie.

Najważniejszą bodaj rzeczą 
jest unikanie bezczynności, 
zachowanie aktywności umy­
słowej i społecznej, innymi 
słowy, trzeba być młodym na­
wet wtedy gdy się jest 
rym.

Zagadnienie opieki nad 
bami starszymi, domy
starców i sprawa osamotnie­
nia zasługują na oddzielne o- 
mówienie. C.

Zakochany
Przystojny syn znakomitej 

aktorki Ingrid Bergman, 21- 
letni Roberto Rosselini słynął 
dotąd z licznych podbojów 
sercowych. Przyszła jednak 
“kryska na Matyśka” i nie­
stety dotąd w uczuciach obo­
jętny Roberto zakochał się 
bez pamięci w Ewie Aulin, 
24-letniej aktorce z pochodze­
nia Szwedce, która już jako 
18-latka odniosła sukces w 
filmie “Candy.”

Mama Bergmana jest za­
chwycona perspektywą Ustat­
kowania się syna i tym, że że­
ni się on z rodaczką mamy, 
Szwedką.

Bezrobocie Może Osiągnąć 8 Procent
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

zaciągnięcia pożyczek a z tym 
nastąpi wzrost raty procen­
towej na wszystkie pożyczki 
udzielane w kraju, przyczy­
niając się do wzrostu inflacji 
i jeszcze większego zastoju w 
gospodarce państwa z braku 
kredytów i kapitałów.

Greenspan przepowiadał, że 
nawet przy wprowadzeniu ob­
niżki podatków federalnych 
do sumy dziesięciu bilionów 
dolarów nie przewiduje polep­
szenia w gospodarce państwa.

Łączny Komitet obu Izb 
Kongres dla spraw gospodar­
czych, proponuje obniżkę po­
datków federalnych do sumy 
dziesięciu albo dwunastu bi­
lionów dolarów.

Propozycja komitetu prze­
prowadzenia tak poważnej ob­
niżki podatków federalnych

Grecja a Kryzys
Na Środkowym Wschodzie

pieczeństwa Grecji leżało wy­
korzystywanie tych baz dla 
zaopatrywania Izraela w 
sprzęt wojskowy, w razie wy­
buchu nowego konfliktu zbroj­
nego na środkowym Wscho­
dzie. Stwierdził on, nie wy­
mieniając w ogóle nazwy 
Izraela — nie tylko, że “ży­
czymy sobie pokojowego roz­
wiązania problemów na środ­
kowym Wschodzie zgodnie z 
rezolucją ONZ popartą przez 
Grecję (to jest nakazującą 
wycofanie wojsk izraelskich z 
okupowanych terenów arab­
skich), ale podkreślił też “hi­
storyczne związki Grecji z 
państwami arabskimi”, doda­
jąc, że rząd jego zamierza je 
“gorliwie j 1____________
kontynuować”.

To pachlebianie Arabom, czy 
nawet czołobitne umizganie 
się o ich względy jest — zda­
niem obserwatorów politycz­
nych — zrozumiałe, ponieważ 
głównymi dostawcami nafty 
dla Grecji są Libid, Persja, 
Syria i Arabia Saudyjska. Po­
za tym Grecja zainwestowała 
około milarda dolarów w kil­
kunastu krajach arabskich, w 
których pracują jej kóntra- 
ktorzy i przedsięborcy, han­
dlowi.

Nie bez znaczenia jest też 
fakt, że grecki Kościół prawo­
sławny draż liczna grupa pry­
watnych obywateli greckich, 
ma w takich krajach arab­
skich, jak Liban, Egipt czy 
Syria poważne inwestycje i 
wielke posiadłości i nie ma za­
miaru narażać się na ewentu­
alne represje, czy wywłaszcze­
nia na skutek podejrzeń, że 
rząd w Atenach nie zajmuje 
“dostatecznie proarabskiego” 
stanowiska.

Prawdą jest też z drugiej 
strony, że kościelne i świe­
ckie czynniki greckie mają też 
zaangażowane poważne inte­
resy w Izraelu, zwłaszcza w 
okupowanej przez jego woj­
ska od czerwca 1967 roku 
wschodniej, poprzednio jor- 
dańskiej Jerozolimie.

Niemniej rząd w Atenach 
obawia się widocznie w daleko 
większym stopniu ewentual­
nych represji arabskich niż 
izraelskich — czy amerykań­
skich. Nie bez wpływu na jego 
kalkulacje polityczne pozo- 
staje przy tym prawdopodob­
nie stanowisko kongresu (czy 
przynajmniej jego liberalnych 
członków).

Większość kongresowa, zde­
cydowanie “antygecrka” w o- 
kresie rządów znienawidzonej 
przez liberałów junty miltar- 
nej — i na skutek tego raczej 
“protu recka”, w początkowym 
stadium konfliktu cypryjskie­
go stała się zdecydowanie 
gwałtownie nawet progrecka i 
antyturecka, po przewrocie w 
Atenach, rezygnacji rządu 
wojskowych i objęciu władzy 
przez demokratyczny rząd Ka- 
ramanlisa.

Spodziewać się więc można, 
że kongresowa ta większość 
popierać będzie wszelkie — 
szczególnie jeżeli będą wyraź­
nie antyamerykańskie — po­
ciągnięcia rządu Karamanlisa 
i nawet jego ewentualną “neu­
tralność”, przynajmniej dopó­
ki nie stanie się zbyt jaskra­
wię antyizraelska. S

Nowy Dziennik

(6, 7)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Stanisław Michalik
(mąż śp. Ewy (z domu Drwal) 

(ojciec śp. Jana)
(teść śp. Adama Potoniec)

Członek Tow. Andrzeja Kmicica Gr. 1340 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
4-go stycznia 1975 roku, o godzinie 11:30 przed południem, w 
starszym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Gage Palik.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go stycznia, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Satała Funeral Home, pnr. 
4744 S. Damen Ave., do kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i majomych. w ciężkim żalu pogrążeni:

William, syn; Stella Potoniec i Lillian Kucia, córki; Frank 
Kucia, zięć; Don i Elaine Grodesky, wnuk i wnuczka; Doreen, 
Jerome, Vickie Jean, prawnuczki i praw+iuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sałata Funeral Home. 
Telefon: BI 7-9379.

DO PANÓW POGRZEBOWYCH
NEKROLOGI DO ZAMIESZCZENIA NA TEN SAM 

DZIEŃ (PONIEDZIAŁEK DO PIĄTKU) 
PRZYJMOWANE SĄ OD 7cj DO 8ej RANO

W Miarę Możliwości Prosimy o Podawanie Nekrologów 
Dzień Przed Tym do Godziny 4ej Po Południu

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

Dział Nekrologów
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★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy★ PRACA

Praca Janitorska

★ PRACA★ PRACA
Mówimy po polsku.

REGISTERED NURSES

★ Praca Męska★ Praca Żeńska

★ Pomoc Domowa

★ DOMY. . było

ze swo-

★ Do Wynajęcia

cxp.

--------~ ............ .............. pOU zai piunAim. iniim
Dlatego następnego dnia l kilku stuleci Mazury nie Za­

czyk, powędrował zaraz do 

4 POKOJE umeblowane. 2100 
West Superior. EV 4- 6856.

FOR WORKING MOTHER 
Dependable WOMAN Needed 

Live-in & care for two boys 4 &

na 
od

Wydawnictwa 
“Ossolineum”

Polak Prezesem
W Hamburgu obradowała 

międzynarodowa Stała Ko­
misja d/s Ochrony Zasobów 
Łososia w Morzu Bałtyckim. 
Obok problemów związanych 
z hodowlą i połowami tej naj­
cenniejszej ryby świata, do­
konano Wyboru nowego pre­
zesa komisji. Został nim Po­
lak, Witold Kalinowski. W 
skład tej komisji wchodzą 
przedstawiciele Danii, Polski, 
RFN i Szwecji.

6>ą POKOI, 3 sypialnie oraz 4 
pokoje umeblowane, dla pana lub 
pani. — 276-6219.

Potrzebna Pani
Do Sprzedawania 

w Piekarni i Delikatesach
Musi mówić 

po polsku i angielsku- 
Zgłoszenia

5240 W. Fullerton Ave.

NA WŁADYSŁAWOWIE — 6 po­
kojowy, 3 sypialnie. Wykończony 
pokój rekreacyjny. W wyższej 
40’stce. Dzwonić po G-tej:

282-1995

DOŚWIADCZONY MALARZ
Do malowania reklam na ścianach 
i plakatów. Unia.

TRIANGLE 
OUTDOOR SIGN CO. 

2724 S. Wentworth 
842-3202

AUTO BODY 
COMBO-MAN 

TOP PAY.
Must have own tools and 

experience. 
582-7676 ask for BOB 

3 POKOJOWE
Ogrzewane mieszkanie — $75, 
oraz 4 pok. nieogrzewane, $130. 

Okolica Północ Austin.
Tel. 456-4731

• MECHANICS
• AUTO BODY MEN 

Must have own tools.
FOR IMPORT CARS

• UNIFORMS • SICK PAY
• INSURANCE

TECHNY AUTOHAUS 
564-2420

SYPIALNIA umeblowana, bez go­
towania dla starszego mężczyzny. 
$18 tygodniowo. 3809 W. Fuller­
ton — 252-4023.

łańcucha hol. Była to straszna 
robota. Przeciąć ręczną piłką 
szakle grubości męskiego ra­
mienia !

— Musieliśmy się spieszyć, 
bo takie wraki lubią bez u- 
przedzenia i błyskawicznie 
pójść na dno. W południe roz­
poczęło się ostrożne holowa­
nie.

— Patrzyłem z napięciem 
na linię okienek ną wraku — 
mówi kapitan Jerzy Witosław. 
— Była początkowo równole­
gła do powierzchni wody. Na­
gle o 16.10 zauważyłem, że 
coś się zmieniło. Mieliśmy 
przygotowany na rufie palnik. 
Po dwóch minutach hol był 
przecięty. Po następnych 
dwóch “Eleftheria” zniknęła 
pod powierzchnią morza. Po­
żegnaliśmy ją syreną...

W dwa dni po katastrofie 
“Saturn” z rozbitkami dotarł 
do Freetown odległego o 130 
mil od miejsca wypadku. Roz­
bitkowie żegnali swych wy­
bawców ze łzami w oczach. 
Kapitan Jerzy Witosław zło­
żył oświadczenie w kapitana­
cie i szybko popłynął na pół­
noc do macierzystego portu w 
Gdyni, gdzie czekali najbliżsi.

drugiego oficera Jerzego So- 
chaja. Mijały długie godziny 
poszukiwań. Bez rezultatu. 
Szalupy wróciły z niczym. 
Znaleźli tylko pas ratunkowy, 
którynie zdołał jednak urato­
wać ludzkiego istnienia. Kiedy 
wracali do burt swojego stat­
ku, na tankowcu, gdzie pożar 
zdawał się wygasać rozległy 
się kolejne wybuchy. Później 
zapanowała cisza. Statek prze­
chylony na prawą burtę dry­
fował wolno na morzu.

Tymczasem na “Saturnie” 
załoga greckiej jednostki skła­
dająca się z Greków, Hindu­
sów i Cej Jończyków nieco 
ochłonęła. Umyci, opatrzeni, 
ubrani i nakarmieni, nieco 
zdziwieni troskliwą opieką i 
gościnnością, z jaką spotkali 
się w kabinach, które oddali 
im do dyspozycji polscy ryba­
cy, zaczęli opowiadać o trage­
dii ich statku. Grecki tanko­
wiec z mieszaną załogą płynął 
z rumuńskiego portu Konstan­
ca z ładunkiem 14 tys. ton ole­
ju silnikowego do jednego z 
portów Bangladesz. Krytycz­
nego dnia przed południem 
stwierdzono, że na pokładzie 
usunąć trzeba jakąś przeszka­
dzającą śrubę. Przyniesiono 
palnik acetylenowy.

II mechanik i palacz zabrali 
się do roboty, której przyglą­
dali się kapitan, I oficer i 
starszy mechanik — opowia­
dał później polskim rybakom 
Hindus z wybitym obojczy­
kiem, którego jako ostatniego 
wyłowili z wody. On przecho­
dził akurat pomostem, który 
biegnie na każdym tankowcu 
wzdłuż osi symetrii statku. 
Widział jak tamci zajęci byli 
swoją robotą. Minął ich, 
uszedł kilka kroków ... i po­
czuł, że jakaś niezwykła siła 
wyrzuca go hen wysoko nad 
statek. Znalazł się w wodzie. 
Nie zdawał sobie sprawy co 
się stało, jak długo pływał. Za­
pamiętał tylko, że wyciągano 
go na szalupę.

Z innych relacji wynika, że 
palnik zapalono w pobliżu 
nadbudówki rufowej — w od­
ległości półtora metra od rury 
odpowietrzającej jeden ze 
zbiorników. Wylot rury, przez 
którą ulatniał się gaz, zamie­
nił się w pewnym momencie w 
miotacz ognia. Zapalał wszy­
stko w najbliższym otoczeniu. 
Wybuchać zaczęły zbiorniki 
zlokalizowane najbliżej — te 
na prawej burcie. Setki ton 
oleju spływać zaczęły do mo­
rza. Wszystko to działo się 
błyskawicznie. O podjęciu 
akcji ratunkowej nie było mo­
wy. Należało skakać czym 
prędzej do wody, by ratować 
życie — do wody pokrytej już 
rozlanym olejem, który na 
szczęście nie zapłonął. Ci, któ­
rzy byli w pomieszczeniach 
dziobowych, gdzie pożar nie 
dotarł, szybko opuścili szalu­
pę. Wyławiali potem kolegów 
z wody.

Prawdziwą tragedię prze­
żył kilkunastoletni hinduski 
messboy. Choć sytuacja była 
bez wyjścia nie chciał skakać 
z pokładu płonącego statku. 
Wypychano go siłą. Krzyczał, 
że nie umie pływać. Wciśnięto 
mu w drobne dłonie pas ra­
tunkowy, który usiłował wło­
żyć na wątłą pierś. Ciągle o- 
ciągał się ze skokiem. Któryś 
z marynarzy pchnął go w koń­
cu do wody. Ten pas znaleźli 
później w pobliżu statku. Je­
dyny pas, który wyłowiliśmy 
z powierzchni oceanu — po­
wiedział Jerzy Sochaj. Wido­
cznie nie potrafił odpowiednio 
go zawiązać.

Piątka ludzi z kierownictwa 
tankowca, ci którzy pracowali 
palnikiem, i ci, którzy się im 
przyglądali, zginęli na miej­
scu — opowiadał Zygmunt 
Tekieli i Andrzej Hakiel — 
starszy mechanik. Obaj oni 
byli następnego dnia na po­
kładzie “Eleftherii”. Na dłu­
gości 15 metrów stalowa bla­
cha pokładu zawinęła się na 
przednią ścianę rufowej nad­
budówki jak wieczko puszki 
od sardynek. Prawa burta, 
tam gdzie wybuchały zbiorni­
ki, rozwarta była w kierunku 
wody niby wielkie wrota. 
Część zbiorników zalała woda, 
ale pozostałe były nienaru­
szone.

— Tankowiec miał ładunek 
wartości 14 milionów dolarów 
— opowiadali rybacy. — Olej 
w nietkniętych zbiornikach 
można było jeszcze ocalić, a 
przedstawiał on wartość 10 
milionów dolarów. Postanowi­
liśmy podjąć to ryzyko i ewen-

POTRZEBNE KOBIETY
Do Pracy w Fabryce 

Kosmetyków
Doświadczone lub przeszkolimy. 

Na pełen czas. Stała praca. 
MUSZĄ ZNAĆ JĘZYK ANGIELSKI.

826-9052

HIIIU —------------------, f
narożnik Milwaukee Avenue, 
zapowiada sensacyjną premie­
rę nowego filmu “Ujarzmione 
Miasto”, według scenariusza 
Ścibor-Rylskiego. Opowieść 
praw dziwa jak życie o 
mazurskim miasteczku, które 
od czasów Krzyżackich było 
pod zarządem pruskim. Mimo

WOMEN & GIRLS NEEDED
For office work. Full time. I 
Must speak good English. Also | 
need: Men to work in our shop, j 
Full time, also need: Men with 
own cars for delivery work
Phone 372-8607 — MR. TOM

108 W. Lake St., Room 200

TYPIST-STENO
Good salary. Excellent benefits. 

3714 hour week. Apply in person.
PETER SHANNON & CO.

5500 S. DAMEN

TELEWIZORY 
KOLOROWE, 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki.

GWARANCJA.
Tel. 235-0420

— Stary chyba zwariował 
— komentowali zwłaszcza ci, 
którzy odpoczywali po wachcie 
w kojach. Chwytali za pasy 
ratunkowe i biegiem opusz­
czali kabiny. Korytarze “Sa­
turna” aż dudniły od ciężkich, 
szybkich kroków. Zagłuszał je 
ostry, hałaśliwy dźwięk alar­
mowych dzwonków. — Długi, 
krótka przerwa, długi, znów 
krótka przerwa, długi, i nieco 
dłuższa przerwa. . . Dzwoniły 
już nie tylko dzwonki, lecz 
także i w uszach.

Trzy długie . . . alarm, 
człowiek za burtą!

— że też akurat teraz — 
mamrotali niektórzy — chce 
się staremu urządzać próbne 
alarmy, teraz kiedy wracali 
do domu, kiedy każdy z nich 
liczył nie tylko dni, lecz go­
dziny dzielące go od macie­
rzystego portu, od najbliż­
szych.

M/t “Saturn” — trawler- 
przetwórnia gdyńskiego “Dal- 
moru” — znajdował się na 
Atlantyku na trawersie Sierra 
Leone, gdzieś około 130 mil 
od czarnego lądu. Był 163 
dzień tego piekielnie długiego 
rejsu. Do portu macierzyste­
go, do zobaczenia bliskich po­
zostały zaledwie 2 tygodnie. 
Wracali do domu. Dla 100 lu­
dzi z załogi kpt. Jerzego Wito- 
sława każdy dzień teraz dłu­
żył się niemiłosiernie.

Rejs im się udał, ba, nale­
żał do najlepszych tegorocz­
nych w całym gdyńskim “Dal- 
morze”. Łowił daleko na po­
łudniu — na wodach południo­
wo-zachodniej Afryki, docie­
rając aż na wysokość Kapszta­
du, gdzie w odległości około 
100-130 mil od brzegu zna­
leźli bogate łowiska morszczu­
ka. W skwarze pracowali bez 
wytchnienia. Siatki szły w wo­
dę, gdzie wypełniały się sre­
brzystą rybą, która zwalała 
się później na pokład dziesiąt­
kami ton.

Złowili 3 tys. ton, płynęli do 
domu, a w ładowniach mieli 
35 tys. kartonów z filetami — 
1200 ton poszukiwanego na 
rynku produktu. Takich re­
zultatów nie osiągnął w tym 
roku jeszcze żaden statek 
“Dalmoru”. Kpt. Jerzy Wiito- 
sław ma zresztą szczęśliwą 
rękę. Choć należy do najmłod­
szych kapitanów w przedsię­
biorstwie połowowym, nazbie­
rał już sporo laurów. W 1967 
roku zdobył “Srebrnego śle­
dzia” — piękne trofeum za 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie wśród trawlerów 
burtowych. Było to na starej 
“Regalicy”. Sukces powrócił 
w 1972 i 1973 roku na bur- 
towcu “Biebrza”, kiedy to za­
łoga jego zdobyła znowu 
“Srebrne śledzie”.

W ostatnim roku młody ka­
pitan przesiadł się na trawler- 
przetwórnię. Na “Saturnie” 
odbywał właśnie swój pier­
wszy kapitański rejs. Mimo to 
jednak połowy w nowych wa­
runkach zakończył ponownie 
sukcesem. Ą teraz. . .

— W odległości około 8 mil 
przed dziobem naszego statku 
zobaczyliśmy na morzu błyski 
ognia i czarny dym :— wspo­
mina kpt, Jerzy Witosław. — 
Nie ulegało wątpliwości, że na 
oceanie rozgrywa się dramat, 
że ludzie potrzebują pomocy. 
Rozkazałem, by “Saturn” całą 
mocą swych maszyn parł na 
miejsce wypadku.

Rozdzwoniły się więc alar­
mowe dzwonki.

— Nie minęła minuta, a 
wszyscy byli na swych stano­
wiskach. Zygmunt Tekieli — 
I oficer ze swoimi przy szalu­
pie na prawej burcie. Jerzy 
Sochaj — II oficer ze swoimi 
na lewej burcie. W dali, kilka 
mil przed dziobem widzieli 
olbrzymie kłęby dymu. W po­
wietrze strzelały języki ognia, 
a później błękit tropikalnego 
nieba zasłonił wielki obłok wy­
buchów.

— Była godz. 11:20, gdy 
zobaczyliśmy na morzu błyski 
ognia i czarny dym w odległo­
ści około 8 mil przed dziobem 
naszego statku — wspomina 
kpt. Jerzy Witosław. — Na 
moje polecenie radiooficer Jó­
zef Henrych natychmiast roz­
począł nasłuch. Nic nie usły­
szał. Po pewnym czasie odez­
wała się jakaś francuska jed­
nostka. Powiedzieli, że słyszeli 
sygnały SOS z greckiego tan­
kowca “Eleftheria”. Był to 
tylko jeden krótki sygnał, po 
którym nastąpiła w eterze ci­
sza. Potem grecki radiooficer 
powiedział nam, że zaraz po 
wybuchu przestało działać za­
silanie radiostacji.

Na pokładzie polskiej prze­
twórni ogłoszono alarm — 
człowiek za burtą. Załoga 
przygotowywała statek do 
podjęcia ludzi z wody. Sza­
lupy, z których każda po­
mieścić może 50 osób, opusz­
czono do wysokości pokładu 
łodziowego — tak by natych­
miast opaść mogły na wodę. I 

3 POKOJE w bczmencic, ogrze­
wane. — HU 9-2725.

AUTO BODY 
REPAIRMEN

EXPERIENCED. 
Must have own Tools. 

Apply

1714 N. Sheffield Avenue

Rok 1974 byl w dziedzinie 
eksportu udany dla wyda­
wnictwa “Ossolineum”. Po­
nad 120 tys. egzemplarzy 
książek i czasopism wysłanych 
zostało do 190 odbiorców w 
30 krajach.

Głównymi odbiorcami by­
ły: Związek Sowiecki i Stany 
Zjednoczone oraz Anglia, 
RFN, Czechosłowacja i NRD. 
“Ossolineum” brało w 1974 r. 
udział w 35 zagranicznych 
wystawach i targach książek, 
m.in. w wielkiej wystawie w 
Londynie i innych miastach 
Wielkiej Brytanii, w wysta­
wie największych wydawców 
świata w Bombaju, w Pradze, 
Moskwie, Berlinie Zachodnim, 
Lyonie oraz w kilku miastach 
USA.

Nagroda z Filipin
Amsterdam (UPI) — Fili­

piny oferowały 5 milionów 
dolarów jako nagrodę w roz­
grywkach o mistrzostwo sza­
chowe świata między obec­
nym mistrzem Bobby Fische­
rem i szachistą sowieckim 
Anatolem Karpowem.

Inne oferty były mniejsze. 
Meksyk oferował $400,000, 
Włochy $440,000. W tym sta­
nie rzeczy rozgrywki odbędą 
się w Manili. Dwie trzecie o- 
ferowanej kwoty otrzyma 
zwycięzca, jedną trzecią—po­
konany.

oficer Zygmunt Tekieli wy­
znaczał ludzi, którzy mieli po­
płynąć z nim.

Zajęli w niej miejsca III 
mechanik Adam Malinowski, 
asystent radiooficera Franci­
szek Makowski ze swoją apte­
czką, gdyż spełniał na statku 
rolę lekarza, starsi rybacy: 
Alfred Okuniewski, Henryk 
Drobnikowski, Jan Drzazga, 
rybacy: Henryk Trzutkowski, 
Krystian Bałtrukiewicz, mo­
torzysta Waldemar Sarkisjan 
i ślusarz Roman Jakusz.

Na pokładzie krzątali się 
już ludzie przy sztormtrapach. 
Z lewej i prawej burty opusz­
czano po trzy sztuki. Z pokła­
du dziobowego spuszczono z 
burt wielkie siatki, które się­
gały aż do samej wody. Na 
pokład zniesiono wszelkie me­
dykamenty. Mogły się przydać 
w każdej chwili. Statek płynął 
naprzód. Słup ognia rósł w 
oczach.

— Podeszliśmy chyba 
odległość niecałej mil 
“Eleftherii” — wspomina Te­
kieli — widok był straszny, 
dym, płomienie raz po raz wy­
buch, a wokół rozlana tłusta 
plama. Na jej skraju zastopo­
waliśmy statek. To był płoną­
cy tankowiec, przechylony na 
prawą burtę, poharatany. 
Mógł cały zaraz wylecieć w 
powietrze. Nie wiedzieliśmy 
jeszcze, co miał w swych 
zbiornikach — ropę czy lekkie 
paliwo pędne, które w jednym 
momencie zamienić mogło ca­
ły obszar wokół “Eleftherii” 
w ścianę ognia.

Ludziom trzeba pomóc bez 
względu na to co może się stać 
— taki jest marynarski obo­
wiązek i honor. Szalupa z Te- 
kielem i jego ludźmi błyska­
wicznie znalazła się na wo­
dzie. Płynęli w mazi pokrywa­
jącej 2-centymetrową war­
stwą powierzchnię ocenau. 
Wiedzieli już teraz, że to olej 
silnikowy, że nie będzie chyba 
taik źle. Płynęli prosto do pło­
nącego statku. Każdy z nich 
stojąc w szalupie wbijał oczy 
w powierzchnię wody w wy­
znaczonym sektorze, każdy 
miał swoje zadanie. Posuwali 
się wśród beczek, połamanych 
drewnianych bali, okrętowych 
części, resztek trapu i innego 
tałałajstwa oblepionego czar­
ną mazią. Zobaczyli wreszcie 
czerwoną szalupę wiosłową, 
która wyłoniła się zza tankow­
ca. Podeszli do rozbitków. 
Tych nie musieli brać na swo­
ją szalupę. Sami dadzą sobie 
radę. Powiosłowali w kierun­
ku “Saturna”, a rękami wska­
zywali na statek stojący w 
płomieniach. Zaczęła się żmu­
dna peneracja wokół “Elefthe-

Na dzień lub w nocy 
Dorywczo.

Dzwonić 543-8383

Do Polonii w Rejonie 
Mount Prospect

Kierownik szkółki języka 
polskiego “Polonica”, Stanley 
Wielgos ogłasza, iż szkółka ta 
przyjmuje dzieci na jakimkol­
wiek poziomie, w ciągu ca­
łego roku.

Szkółka posiada obecnie 27 
dzieci, uczy ich dwoje nauczy­
cieli, głównie korepetycją. — 
Lekcje odbywają się co sobo­
ty, od 12-ej w południe do 
3-ej po południu.

Po bliższe informacje pro­
szę dzwonić na nr 529-5058, 
potem przekazać je swoim 
znajomym. Kierownik szkoły: 
Stanley Wielgos, 241 East 
Crest Court, Bloomingdale, 
Illinois 60108,

DEPENDABLE 
LIVE IN HOUSEKEEPER

5 day week. Own room.
One 2 year old child. Good salary 
and home for right person, recent 
references. Chicago Mid North.

Some English necessary
348-5160

3'/a POKOI, ogrzewane, gorąca 
woda. Diversey—Laramie.

622-9872

Alarm Na “Saturnie”

SHIPPING & RECEIVING 
CLERK

Must speak, write and read 
English. 

Experience not necessary, 
will train.

Call for appointment:
- 276-6535

• ASSEMBLY
Small shop needs person 
for light assembly work.

Prefer someone with experience 
in electrical wiring for 

lighting fixtures.
OR WILL TRAIN 

INTERESTED PERSON. 
• COMPANY PAID BENEFITS 

MUST SPEAK SOME ENGLISH" 
C.T.A. TRANSPORTATION TO DOOR

Dempsey-Price, Inc.
Call Don — 421-4585

Tamci z szalupy drapali się 
w tym czasie na pokład pol­
skiej przetwórni. Resztkami 
sił wspinali się po sztormtra­
pach, po spuszczonych z burt 
siatkach, wciągani przez na­
szych rybaków. Otłuszczeni 
olejem, czarni, umorusani, a 
jednocześnie rozdygotani — 
niepodobni do ludzi. W pier­
wszej chwili nie można było 
dogadać się z nimi — wspomi­
nają dziś nasi rybacy. Ściągali 
z nich resztki ubioru. Trzeba 
było opatrzyć potłuczonych, 
poparzonych, dwóch ułożyć w 
statkowym szpitalu.

Wtedy dowiedzieli się, że na 
“Eleftherii” było 36 osób za­
łogi .Policzyli tych, których 
mieli na “Saturnie”, 
tylko 29.

Tymczasem Tekieli 
imi nie mógł nic dostrzec na 
powierzchni. Nadal wypatry­
wali oczy, krążyli wokół dy­
miącego statku i widzieli tylko 
lekko sfalowany ocean. Posta­
nowili wrócić. Tam, z wysokie­
go pokładu “Saturna” też pro­
wadzono obserwacje. Z góry 
była lepsza widoczność. Coś 
zobaczyli, lecz widzieli niewy­
raźnie. To był chyba człowiek. 
Ale szalupa płynęła już do 
statku. Na' “Saturnie” ludzie 
klęli na czym świat stoi. . • że 
też nie wyposażyli ich w po­
dręczne, lekkie radiotelefony! 
Można by było pokierować ty­
mi z szalupy. Machali rękoma, 
wskazywali nimi kierunek, w 
którym był człowiek. Tekieli 
zrozumiał. Zawrócił. Urato­
wał jeszcze jedno życie.

— Był już ledwo żywy, ale 
przytomnie trzymał się pleca­
mi na wodzie, ledwo usta wy­
chylając z lepkiej mazi. Nie 
mogliśmy go wyciągnąć, wy­
ślizgiwał się nam z rąk. Ale 
daliśmy w końcu radę. Ułoży­
liśmy go w łodzi. Franciszek 

HOUSEKEEPER
Live-in, 5 days, in North suburb. 
3 children 8-6-3. Own room, T.V. 
Good salary References. — Some 
English necessary.

446-6911 or 236-1216

pracy. — 581—1157.

Opportunity is awaiting you in Medical-Surgical division, 
immediate openings on the 11-7 shift. Applicants for both full 
and part time will be considered.
Excellent starting .‘■alary, fringe benefits and working environ­
ment. Free parking provided.
Why not be a part of out (Team Nursing) approach.

LAB TECHNICIAN
Full time position available. Experience required in all sections 
of laboratory, including BACTERIOLOGY ASCP preferred, buit 
not mandatory. Good starting salary, excellent working environ­
ment. Send resume to:

Director of Personnel Services.

POLYCLINIC HOSPITAL
66(16 Carnegie Cleveland, Ohio

An Equal Opportunity EmployerZebranie Korpusu 
Pomocniczego 

Placówki 141 SWAP
Koleżanki Korpusu Pla­

cówki 141, SWAP odbędzie 
pierwsze noworoczne posie­
dzenie w niedzielę, 12 stycz­
nia, w dolnej sali Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ul., o 
godzinie 1:30 po południu.

Zarząd uprasza wszystkie 
członkinie o punktualne przy­
bycie, gdyż mamy b. ważne 
sprawy do załatwienia. Za­
raz po posiedzeniu odbędzie 
się wspólna instalacja' Pla­
cówki 141 SWAP i Korpusu 
Pomocniczego, na którą za­
praszamy nasze sąsiednie Pla­
cówki i Korpusy. Koledzy z 
Placówki 141 SWAP są pro­
szeni już na godzinę 3:30 po 
południu, aby uzgodnić pew­
ne sprawy.

Koleżanki proszone są o za­
proszenie swych małżonków 
na wspólną instalację Placów­
ki 141 SWAP i KP, w niedzie­
lę 12 stycznia, o godz. 3:30 po 
południu do Domu Wetera­
na. 1239 N. Wood ul.

Wiktor Michałowski, ko­
mendant; Seweryn Pogorzała, 
adiutant; Maria Stachoń, pre­
zeska; Helena M. Stermińska, 
sekretarka.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE _ FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Kino Milford, przy Pułaski' mie “Manewry Miłosne” o ro­
mantycznych przygodach po­
rucznika i o sercowych kłopo­
tach jego ordynansa. W pięk­
nym filmie “Manewry Miło­
sne” serce nie uznaje różnic ] 
klasowych, gdy arystokrata i 
kocha dziewczynę z ludu ... i j 
gdy jego ordynans zakochał 
się po uszy w uroczej barono-! 
wej Kolmar.

Oba filmy uzupełniają się 12. Light housework, light cooking, 
znakomicie, jeden pełen dra-'Own room. Salary open Refer- 
matyeznych przygód ... a póź- j ences. Same English necessary, 
niej od p r ę ż e n i e, beztroski 
śmiech i przyjemne piosenki 
zakochanych.

W piątek o 6-ej wieczorem 
premiera w kinie Milford, ]

Nowy Film “Ujarzmione Miasto” 
Premiera w Piątek w Milford

TYPIST
Well est. Loop firm needs an 
expd., accurate typist with figure 
aptitude. Top salary for this new, 
challenging position. Must have 
refs. 8:30-5. Call Mr. Ziesk for 
appt, at

236-3186

i pokład dwoma strumieniami I je w dramatyczne przeżycia
r___  ' " i w

na”, który podszedł pod sam wykonaniu Ryszarda Filip- 
tankowiec. ' skiego, bohatera filmu Hubal.

Tekieli z ludźmi znów się Program uzupełni ze zło- . ______________________
znaleźli na wraku. Wyszaklo^- tej serii czarująca operetka przy Pułaski narożnik Mil-; kuch arz z. Polski poszukuje! 
walj kotwicę, by zaczepić do błyszcząca gwiazdami w fil-iwaukee ----

Same English necessary. . M„nr,wn ffU 
Good home for right person. | R Ltaprana » ▼ 

369-8635 '
between 10 A.M.-4 P.M.

MAINTENANCE 
MECHANIC

Experienced on bakery machinery. 
Permanent position.

Union wages plus benefits. 
Must be willing to work nights.

261-6000
JANITOR

5 dni w tygodniu od godziny 11 
wieczorem—6 rano. Od niedzieli 
do czwartku. Musi być uczciwy 
i trzeźwy. Dobre wynagrodzenie. 

W Cicero.
DZWONIĆ PO ANGIELSKU.

BI 2-3035 lub TO 3-4023

5 POKOJOWE 
MIESZKANIE

5 room apt. (2 bedrooms), un­
furnished, heated, reasonable 
rent, good transportation and 
shopping. Milwaukee-Central 
Park.

486-0265

Makowski otarł mu twarz, dał tualnie uratować statek, 
wody. Szybko płynęliśmy te- T - ---------,.......................... - ----- —- — .
raz do burty naszego “Satur- popłynęli ponownie na pokład] pomnieli języka i polską gaze-j 
na” — opowiadali rybacy. — “Eleftherii”. Blachy były jed-]tę drukowali gotykiem*. Film 
Jak najszybciej na pokład! nak rozpalone, chłodzili burtyj “Ujarzmione Miasto” obfitu-j 
Tam rozbitek odzyskał przy- i .-.L u<»lcumini j je W Ul fl-Hittvj v*nc piZCZ.,
tomność. Miał wybity oboj- wody bezpośrednio z “Satur-i porucznika Bartkowiaka 
czyk, powędrował zaraz do ” ----- ■-----
szpitala. Brakowało jednak 
dalszych marynarzy z “Elef-1 
theri”. Z “Saturna” powędro-] 
wała na wodę drugą łódź —i

CLEANING LADY
Preferred for Friday with 

Must speak English. 
Own transportation.

Call 729-2610

LIVE IN HOUSEKEEPER 
For good home, 

Lincolnwood Towers. 
Private room, bath and color- T.V 

Good salary.
Must speak some English. 

Must have good references 
673-1929 or 673-1986

LIVE IN HOUSEKEEPER 
5 DAY WEEK

Own room. One 2 year old child. 
Good salary and home for 

right person. Recent references. 
Chicago Mid North.

Some English necessary 
348-5160 or 797-8521

TO OUR ADVERTISERS < DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS THURSDAY 2 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA (

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W CZWARTEK, DO 2-EJ PO POŁUDNIU 

i Wszystkie Drobne Classified
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
| DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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prze-

około 
dalej

Senator stanowy Norbert 
Kosiński (D-Chicago) oświad­
cz ył, że złoży ponownie wnio­
sę < ustawy, na mocy której 
kara za podpalanie zostanie 
za jstrzona.

Masowe Marsze 
w 51 Miastach

Ludność kupująca żywność 
w sklepach spożywczych mo­
że według przepowiedni eko­
nomistów spodziewać się, iż 
w 1975 roku ceny na te pro­
dukty wzrosną o 10-15 proc.

Rosnąca skala cen na arty­
kuły żywnościowe nie będzie 
więc w takiej skali, jak była 
w 1974 roku, kiedy konsumen­
ci doświadczyli na sobie 
wzrost cen artykułów spo­
żywczych o 21 procent, w sto­
sunku do 1973 roku.

Na początku 1974 roku, far­
merzy w tym kraju spodzie­
wali się rekordowych zbiorów 
zboża i soji, które pozwoliły­
by na wypełnienie magazy­
nów zbożowych, uszczuplo­
nych rekordowymi eksporta­
mi, które rozpoczęły się du­
żymi zakupami zboża przez 
Rosjan od Stanów Zjednoczo­
nych w 1972 roku.

Planowania farmerów je­
dnak się nie ziściły i znacznie 
zmalały w skali, kiedy farme­
rzy stanęli w obliczu najgor­
szego sezonu zbiorów od lat 
1930-tych. Na wiosnę ub. roku 
duże deszcze spłukały nowe 
zasiewy zmuszając farmerów 
do ponownego zasiewu kuku­
rydzy i soi, a nawet pewna 
część farmerów w ogóle zre­
zygnowała z uprawy części 
swej ziemi.

W lecie 1974 roku nadeszła 
posucha najgorsza od lat 40, 
która spustoszyła plantacje 
soi i zahamowała dojrzewa­
nie zboża. Sytuację pogorszył 
przedwczesny przymrozek (o 
1 miesiąc wcześniej, niż zwy­
kle), który uszkodził lub zni­
szczył plantacje farmerskie. 
W rezultacie tych plag, pro­
dukcja kukurydzy była w r. 
1974 (jak ostatnie dane poda­
ją) do 4,6 bilionów buszli, gdy 
w roku 1973-im wynosiła 5,6 
milionów buszli. Zbiory soi 
mają, jak się oczekuje, wy­
nieść około 1,2 biliona buszli', 
gdy w 1973 r. wynosiły 1,5 
biliona buszli.

Jeśli chodzi o zbiory zboża 
to mimo posuchy na terenach

wie o takim planie. Zarzucał, 
iż według niego jest to złe 
użycie komisji budynków rzą­
dowych, która działa w cias­
nym zakresie projektów ma- 
yora, bez porozumienia się z 
opinią publiczności.

Były stanowy prokurator 
Edward V. Hanrahan, który 
również ubiega się o demokra­
tyczną nominację na urząd 
mayora zaznaczył, jż walka z 
przestępczością i problemy 
związane z policją są dużo 
ważniejsze, niż budowa sta­
dionu sportowego. Stadion nie 
stanowi problemu najgłów­
niejszego w obecnej chwili, 
ale jest nim kryzys 
stępstw kryminalnych,

Miasto posiada brak 
800 policjantów, mówił
Hanrahan, Chicago stoi w ob­
liczu utraty $76 milionów z 
działu federalnego, do czasu 
póki mayor nie zarządzi dra-, 
stycznych kroków i zmian w 
departamencie policyjnym i 
nie zabezpieczy dalszych akcji 
w sądzie okręgowym w spra­
wie zarzutów o dyskryminacji 
w Chic. policji.

Obecnie miasto potrzebuje 
pieniędzy z rozdziału podat­
ków i na policję bardziej, niż 
budowy stadionu — powie­
dział Hanrahan — j stadion 
jest problemem George’a Ha­
łas, opiekuna drużyny sporto­
wej, a nie mieszkańców pła­
cących podatki, zakończył 
Hanrahan.

Pastor Jesse Jackson, kie­
rownik grupy Operation Push 
oświadczył, iż w dniu 15 sty­
cznia będą w Washingtonie i 
w 50 innych miastach w kraju 
masowe marsze dla rozpamię­
tywania rocznicy urodzin 
przywódcy murzyńskiego, pa­
stora Martin Luther King Jr., 
który zginął od kuli zama­
chowca. Marsze te mają rów­
nież na celu przypomnienie 
władzom o problemach zwią­
zanych z mieszkaniami, pra­
cami i głodem wśród biednej 
ludności.

Dnia 14 stycznia przywódcy 
marszu mają spotkać się w 
Washingtonie z kongresmana- 
mi i z Prez. Fordem dla wy­
słuchania problemów bezrobo­
cia i będą starali się nakłonić 
go do mianowania Murzyna, 
H. R. Crawford, asystenta se­
kretarza HUD — sekretarzem 
HUD.

rejestracja w niedzielę, 12-go 
stycznia:

St. Joseph Catholic Church, 
1133 N. Orleans Street 12:00— 
2 po poł.; St. Matthews 
Methodist Church, 1000 North 
Orleans St. 11—2 po poł.; St. 
Dominic’s Catholic Church, 
357 W. Locust 12:—2; Trinity 
Community Baptist Church, 
221 W. Locust 12—2;

Union Missionary Baptist 
Church, 940 N. Orleans 12—2; 
St. Thomas of Canterbury 
Church, 4827 N. Kenmore 
9—1; Lilydale Progressive 
Methodist Baptist Church, 
10706 S. Michigan Ave. 12—2; 
Carey Tercentenary A.M.E. 
Church, 1448 S. Homan 1—3; 
Corinthian Temple Church of 
God and Christ, 4520 W. Wa­
shington 2—3.

Szczegółowe informacje, — 
dotyczące rejestrowania wy­
borców można uzyskać tele­
fonicznie — Chicago Urban

Pieniądze Federalne Dla Chicago
Celem Zwiększenia Zatrudnienia

“wielkich nizin” i mimo zara­
zy w Kansas farmerzy zebrali 
w ub. roku 1,7 biliona buszli, 
gdy w 1973 roku zebrali 1,5 
biliona buszli zboża.
Departament rolnictwa prze­

powiada na pierwsze miesiące 
1975 roku, iż ceny wołowiny 
wzrosną z powodu sezonowe­
go zmniejszenia się ilości by­
dła karmionego zbożem, ale 
utrzymają się na poziomie 
niższym, niż w 1974 roku.

Produkcja mięsa wieprzo­
wego będzie niższa i ceny bę­
dą wyższe i to znacznie. Pro­
dukcja drobiu i jaj będzie 
wyższa, więc i ceny wyższe, 
podobnie jak i ceny na mleko 
podniosą się w górę z powo­
du wyższych kosztów karmie­
nia.

Ceny na procesowane owo­
ce i jarzyny będą wzrastać z 
powodu wyższych kosztów 
związanych z rynkiem i ogra­
niczonych zaopatrzeń na pew­
ne rodzaje. Ceny na kartofle 
jednak będą niższe. Należy 
spodziewać się; iż ceny na 
produkty zawierające cukier 
utrzymają się ustabilizowane, 
mimo obecnej Obniżki cen 
cukru.

Obecnie prawo—powiedział 
Kosiński pozwala zwalniać 
podpalaczy za kaucją, korzy­
stają z prawa zawieszenia ka­
ry Według nowego wniosku 
podpalacz, który podpali bu­
dynek zamieszkały lub uży- 
te< zności publicznej, jak biu­
ra, nie będzie zwolniony 
przez komisję ułaskawiającą.

Jesteśmy świadkami wzro­
stu podpaleń w Chicago — 
mówi Kosiński. Wandale pod­
palają prywatne domy, bu­
dynki w których mieszczą się 
urzędy. W pożarach tych gi­
ną ludzie, uszkodzenie, a w 
wielu wypadkach utrata nie­
ruchomości, jest ogromna. 
Nie możemy spokojnie przy­
glądać się takiemu stanowi 
rzeczy. Osoby, które z preme­
dytacją popełniają tego ro­
dzaju przestępstwa nie po-

Ceny Żywności Mają Wzrosnąć 
w 1975 Roku o 10—15 Procent 
Przepowiadają Ekonomiści Przemysłu 

Spożywczego

winny korzystać z żadnych 
przywilejów, a sędziowie nie 
powinni zawieszać kary w ta­
kich wypadkach.

W Chicago w 1974 roku by­
ło 411 wypadków podpaleń. 
43 próby podpalenia kanto­
rów wymiany, z czego w 11 
wypadkach budynki zostały 
uszkodzone, a w jednym ka­
sjerka straciła życie. W in­
nych pożarach, spowodowa­
nych podpaleniem, zginęło 16 
osób.

Wniosek sen. Kosińskiego 
zostanie złożony w Gen. 
Zgromadzeniu na nowej sesji, 
8 stycznia. Wniosek ten jest 
identyczny ze złożonym przez 
sen. Kosińskiego na ostatniej 
sesji Senackiego Komitetu 
Regulaminu.

Senator wyraził nadzieję, 
że tym razem wniosek zosta­
nie uchwalony, gdyż ma po­
parcie senatorów obu partii 
politycznych. Na ostatniej se­
sji wniosek Kosińskiego uzy­
skał poparcie sześciu senato­
rów stanowych — 5 demokra­
tów i 1 republikanina.

Rząd federalny przekaże 
łącznie $14 milionów dla 
miast Chicago i Gary, Ind., 
cnaz dla powiatu Cook aby za­
trudniono 1,430 osób. Dotacja 
zostanie przekazana zgodnie z 
nową uchwałą podpisaną przez 
prezydenta Forda w ubiegłym 
tygodniu. Ma ona na celu za­
trudnienie dodatkowej liczby 
osób na stanowiskach publicz­
nych w ramach walki z bez­
robociem i inflacją.

Chicago otrzyma z tej sumy 
$9,866,805, Gary $694.753 i 
pow. Cok otrzyma $3,599,020. 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu 
będą miały osoby, które były 
bez pracy przez ostatnie 15

10 Lat Więzienia Za 
Handel Narkotykami

Israel J. Gonzales, lat 29, 
przywódca bandy handlującej 
heroiną został skazany w po­
niedziałek na 10 lat więzienia. 
Israel zarabiał na sprzedaży 
heroiny $50,000 tygodniowo.

Organizacje biorące udział 
w kampanii na rzecz donacji 
krwi ogłosiły apel do ofiaro­
dawców krwi w styczniu, ja­
ko że styczeń naznaczony zo­
stał na Miesiąc ochotniczych 
donacji krwi.

Kampania ta prowadzona 
jest łącznie przesz Metropoli­
tarną Chic. radę krwi i Coo­
perative Blood Replacement 
Plan. Jest to pierwszy wypa­
dek, iż dwie poważne organi­
zacje zbiórki krwi łączą swe 
wysiłki dla usług całego rejo­
nu metropolii.

Rejon chicagoski wymagać 
będzie ponad 100,000 kwart 
krwi w okresie 1975 roku, 
czyli około 8,500 kwart krwi 
każdego miesiąca. Tak dużych 
zapasów nie można nagroma­
dzić odrazu, z tego względu, 
iż krew nie może być dłużej 
trzymana w zapasie, jak 21 
dni. Chcąc więc zapewnić od­
powiednie zapasy na miesiąc 
styczeń sponsorzy kampanii 
apelują do ludzi o dobrym sta- 

' nie zdrowia o składanie swych 
(donacji krwi w tym miesiącu 
1 i ponownie jeszcze w okresie 
( bieżącego roku.

Oferujący ochotniczo krew 
! powinni być w wieku od 18 do 
i 65 lat i którzy nie dawali swej 
I krwi w ostatnich 8 tygo 
dniach. Oferujący swą krew 

I mają zalecone spożyć jakiś po- 
: siłek przed donacją, ale w 
i ostatnich 4 godzinach nie po­
winni spożyć tłuszczów a al-bliny krwi.

Zawiadomienie Rady 
Komisarzy Wyborczych

Projekt mayora Daley na 
kompletną przebudowę Sol­
diers Field znajduje słowa 
ostrej krytyki u kilku przy­
wódców politycznych w mieś­
cie. Mayor wysunął projekt 
przebudowy tego boiska spor­
towego na stadion w pełnym 
tego słowa znaczeniu, do róż­
nych gier. Stadionu takiego 
Chicago‘nie posiada.

Znany przedsiębiorca hand­
lowy E. Duke McNeil, który 
kandydował na mayora, ale 
wycofał kandydaturę na ko­
rzyść stan. sen. Richarda 
Newhouse Jr. (D-Chicago) 
oświadczył, iż projekt mayora 
jest niewiarogodny. Jak moż­
na wydawać ponad $40 milio­
nów na stadion sportowy, mó­
wił McNeil, kiedy bezrobocie 
w niektórych dzielnicach wy­
nosi do 40 procent, kiedy są 
liczne zwolnienia czasowe, kie­
dy są duże potrzeby natury 
zdrowotnej, szkolnictwo nasze 
posiada deficyt a miasto stoi 
w obliczu utraty przydziału 
$76 milionów na swe potrze­
by.

Ze słowami krytyki dla pla­
nu mayora wystąpił również 
republikański kandydat na 
mayora aid. 47-ej wardy John 
J. Hoellon .który podniósł, iż 
w przeszłości mówiło się o od­
nowieniu Soldiers Field a te­
raz mayor Daley projektuje 
kompletną przebudowę. Hoel- 
len powiedział, iż jest on 
członkiem komisji planowania 
w mieście i komisja nic nie

Liczni Przywódcy Krytykują 
Plan Przebudowy Soldiers Field

Sen. Kosiński o Konieczności 
Zaostrzenia Kary Dla Podpalaczy 

Senator Złoży Wniosek Na Sesji 
Generalnego Zgromadzenia

Otwarcie Kwatery 
Wyborczej Hoellena (

Ochotnicy, którzy wezmą ■ 
udział w kampanii wyborczej 
Johna Hoellena, kandydata 
na mayora będą obecni na o- 
twarciu głównej kwatery I 
Hoellena, pnr. 3923 N. Lin- ; 
coin Ave., w sobotę, 11 stycz- ! 
nia o 11-ej przed południem.

Na otwarciu będą senator 
Charles Percy; gen. prokura- i 
tor Illinois William Scott; i 
stanowy prokurator Bernard 

; Carey, aiderman Dick Sirnp- 
I son; (Peter Bensinger; Ben ja-I 

„„ .. dniach"świątecznych,j”in Adamowski, b. stanowy! 
wobec czego proszą i oni o da-; prokurator i b. kandydat na 

i u....,: I mayora.

Łączna Kampania Zbierania 
Donacji Krwi w Miesiącu Styczniu

koholu w ostatnich 12 godzi­
nach.

Osoby chcące ofiarować swą 
krew powinny uprzednio zgło­
sić swą gotowość do daniny 
krwi w szpitalu pobliskim ich 
miejsca zamieszkania lub do 
niezależnego banku krwi. Po­
bieżne stwierdzenia zapasów 
w trzech bankach krwi ujaw­
niło, iż nie ma w nich zbyt ni­
skich zapasów krwi, ale daw­
cy krwi są bardzo pożądani.

Przedstawiciel Ośrodka re­
jonowego Czerwonego Krzy­
ża, który dostarcza 40 do 45 
procent zaopatrzeń w krew 
dla całego chic. rejonu, po­
twierdził, iż braków w tej 
chwili nie ma ale dawcy są 
proszeni o składanie daniny.

Przedstawiciel zaś Michael 
Reese Blood Center powie­
dział, iż jak dotąd dają sobie 
radę z zapotrzebowaniami ale 
dalecy są od większych zapa­
sów. Ośrodek ten dostarcza 
krew dla 15 miejscowych 
szpitali. Dodał przy tym, iż 
przy zapasach krwi można 
mieć poważne jej ilości, a w 
kilka minut zapasy te mogą 
być wyczerpane.

Przedstawiciel zaś Blood 
Serivces w Chicago, które za­
opatruje w krew 22 szpitale, 
powiedział, iż jak dotąd dają 
sobie radę. Wprawdzie liczba 
dawców krwi normalnie spa-| 
da w <

tygodni; lub więcej; ci. którzy 
nie kwalifikują się do grupy 
otrzymującej kompensatę ty­
tułem niezatrudnienia, oraz ci, 
których maksymalny okres 
pobierania kompensaty do­
biegł końca. Uposażenia będą 
w granicach od $7.500 do $10.- 
000. 1 Przeciętne wynagrodze­
nie nie może przewyższać su­
my $7,800.

W Chicago instytucje miej­
skie będą mogły zatrudnić 
dzięki temu 650 osób. Część 
zostanie zatrudniona w ra­
chunkowości, część jako pra­
cownicy dzielnicowi, inni w 
służbie ambulansowej, jako u- 
rzędnicy, asystenci w biblio­
tekach miejskich, itp.

Przy okazji Chicago Transit 
Authority (CTA) otrzyma 
$850,000 aby zatrudnić dodat­
kową liczbę pracowników. Ra­
da Szkolna otrzyma $950,000. 
Ponadto 50 osób, otrzymują­
cych obecnie zasiłki z opieki 
społecznej, zostanie zatrudnio­
nych przez Stanowy Dep. 
Opieki Społecznej przy rozpa­
trywaniu podań aplikantów o 
zasiłki.

Gary ma zabiegać o dodat­
kową sumę pieniędzy w 
Washingtonie. Obecna dota­
cja na zatrudnienie tutejszych 
bezrobotnych nie bierze pod 
uwagę niedawno zwolnionych 
pracowników stalowni, nale­
żącej do U.S. Steel Corpora­
tion. Firma postanowiła raczej 
zamknąć zakłady niż płacić 
$2,300 dziennie grzywny za 
zanieczyszczanie środowiska.

Chicagoska Rada Komisa­
rzy Wyborczych przeprowa­
dza specjalną rejestrację wy­
borców wspólnie z Chicago- 
ską Ligą Rozbudowy Miast — 
(Chicago Urban League), od 
poniedziałku 6 stycznia do 
niedzieli, 12 stycznia włą­
cznie, w 4-ch biurach Ligi, — 
pod następującymi adresami: 
4500 S. Michigan, 2400 W. Ma­
dison, 1336 N. Sedgwick ul. i 
1902 W. Monterey.

Przewodniczący Rady Ko­
misarzy John H. Hanly za­
wiadamia. że od poniedziałku 
do piątku włącznie rejestra­
cja odbywa się od 12 w połu­
dnie do 9 wieczorem, a sobotę 
od 9 rano do 5 po południu.

W niedzielę, 12 stycznia re­
jestracja zostanie przeprowa­
dzona w 9-ciu kościołach. W 
dodatku, powiedział Hanly— 
specjalny samochód Ligi bę­
dzie objeżdżał kampusy kole­
giów i ośrodki przemysłowe.

Poniżej lista kościołów, w i 
parafiach w których odbędzie 1 League, tel. 285-5800.

RAWALPINDI, PAKISTAN. — Robotnicy przeszukują ruiny domostw, po silnym trzę­
sieniu ziemi, jakie nastąpiło 28 grudnia 1974 r. 4,700 osób zginęło i przeszło 15,000 zo­
stało rannych. W’ miarę poszukiwań cyfry te stale się zwiększają. (UPI)

LOS ANGELES. — Aktor Marlon Brando złożył dnia 
30 grudnia 1974 r. oświadczenie wobec przedstawicieli 
prasy, że postanowił ofiarować 40 akrową swoją farmę 
w Kalifornii Indianom ze Stowarzyszenia “Survival 
American Indians Assn.”. (UPI)

Dwaj Policjanci 
Ujęli Złodzieja

Dwaj policjanci, ' w dniu 
wolnym od służby, ujęli w 
piątek złodzieja, 20-letniegj 
Willie Robinsona, oskarżonego 
o zbrojny rabunek. Patrolowi 
jechali na pogrzeb policjanta, 
Daniela Howarda, który zgi­
nął w katastrofie samochodo­
wej, gdy zobaczyli Robinsona 
wybiegającego z tawerny pnr. 
4459 S. Halsted.

Robinson nie usłuchał we­
zwania, wsiadł do samochodu 
i odjechał. Policjanci ścigali 
go i ujęli po wymianie strza­
łów. Nikt nie doznał obrażeń.

900,000 Alkoholików 
w Stanie Illinois

Styczeń Miesiącem Informacji i Porad 
Dla Ofiar Nałogu

Styczeń jest miesiącem wal- 
j ki z plagą alkoholizmu w na- 
| szym stanie, a raczej miesią- 
I cem, w którym udziela się 
i szczegółowych informacji o 
| skutkach tego nałogu, w na- 
; dziei wyleczenia notorycz- 
I nych alkoholików i ostrzeże- 
' nia dla innych, którzy zaczy­
nają od jednego lub dwóch 
kieliszków mogą w przyszło­
ści powiększyć liczbę 900,000 
alkoholików w Illinois.

Powyższa liczba stanowi 10 
procent alkoholików w całym 
kraju. Stowarzyszenia — Al­
coholics Anonymous, Chicago 
Council on Alcoholism, Chi­
cago Alcoholic Treatment 
Center, Illinois Church Act- 
tion on Alcoholic Problems i 
inne będą urządzały odczyty, 
wyświetlały filmy, aby u- 
świadomić ofiary alkoholizmu 
i ich rodziny o możliwości 
wyleczenia się.

Dla tych, którzy chcą się 
wyleczyć zorganizowano już 
stałe programy. Jeden, pod 
protektoratem zarządu Miast 
Wzorcowych, dla rodzin, 
wśród których są alkoholicy, 
program bezpłatny.

95% alkoholików w Illinois 
pracuje, a opuszczanie godzin 
i dni pracy jak i niedbałe jej 
wykonywanie pod wpływem 
alkoholu, naraża przemysł na 
$1 bilion strat rocznie. Ray­
mond J. Kelly ze Stanowego

Dept. Zdrowia Psychicznego, 
współpracuje w organizowa­
niu programów dla pracowni­
ków. “Każdy alkoholik—mó­
wi Kelly — chce utrzymać 
swoją rodzinę i pracę. Groźba 
utraty tej pracy może wpły­
nąć na poddanie się leczeniu”. 
Są wśród alkoholików tacy, 
którzy sami szukają ratunku, 
inni natomiast, zbyt zaawan­
sowani, sprzęci wiają się 
wszelkim próbom ze strony 
rodziny lub pracodawcy. W 
Nowym Yorku kompania 
Consolidated Edison Co. zor­
ganizowała program pomocy 
i 60 procent pracowników 
poddało się leczeniu i zostało 
uleczonych z nałogu.

Kelly powiedział, że zbyt 
mało pracodawców interesu­
je się problemem alkoholiz­
mu. Zaledwie 21 spośród 
70,000 zakładów w Illinois 
prowadzi specjalne progra­
my. Według obliczeń Kelly, 
w stanie Illinois wśród wszy­
stkich zatrudnionych alkoho­
licy stanowią 5 procent.

Kelly wyraził nadzieję, że 
w ciągu stycznia wiele osób 
zostanie szczegółowo poinfor­
mowanych o skutkach nało­
gu. a wielu alkoholików zwró­
ci się do takich ośrodków, jak 
Alcoholic Anonymous, Chica­
go Treatment Center i in­
nych, po radę i pomoc.

Czy Konsumenci Płacą Zbyt 
Wysokie Ceny Za Antybiotyki?

Społeczna organizacja eko­
nomiczna Council on Econ­
omic Priorities opublikowała 
ostatnio 120-stronicowy pam- 
flet informacyjny, w którym 
stwierdza iż monopolistyczna 
polityka w przemyśle farma­
ceutycznym jest główną przy­
czyną dlaczego ceny na anty­
biotyki są tak nieproporcjo­
nalnie wysokie. CEP twierdzi, 
iż normalnie ceny — w szcze­
gólności na najczęściej przepi­
sywane antybiotyki przez le­
karzy — powinny być co naj­
mniej o 50 proc, niższe.

Firmy produkują antybio­
tyki, które następnie sprze­
dają pod różnymi nazwami 
różnym aptekom i po wysoce 
zróżnicowanych cenach. Sze­
reg z nich posiada te same 
wartości lecznicze co droższe 
rodzaje, zaopatrzone w firmo­
we i daleko bardziej przeko­
nywujące nazwy. Konsument 
jednak o tym nie wie. Apte­
karze przygotowując antybio­
tyki wg. przepisu lekarza pa­
cjenta również stosują naj­
kosztowniejsze składniki, któ­
re często różnią się tylko na­
zwą firmową.

Monopolizacja rynku jest 
możliwa dzięki przepisom pa­
tentowym, stwierdza pamflet. 
które zabraniają nazywania 
lekarstwa tak samo przez in­
ne firmy nawet jeżeli lek jest 
identyczny w składzie i dzia­
łaniu co do joty. Konsumenci 
nawet nie wiedzą jak naiwni 
są w oczach specjalistów kie­
dy stwierdzają z przekona­
niem, że ten lek im pomaga a 
ten nie, nie zdając sobie spra­
wy, że różnica polega li tylko 
na nazwie!

Związek producentów far­
maceutycznych w odpowiedzi 
na zarzuty skrytykował pam­
flet, twierdząc, iż jest niepeł­
ny, jednostronny j niezmier­
nie uproszczony.

Morderstwo 
w Sklepie

17-letni pracownik sklepu 
•spożywczego został śmiertel­
nie postrzelony w łańcucho­
wym sklepie spożywczym, 
przez dwóch młodocianych 
bandytów. Bruno Polniak, za­
trudniony w składzie Nation­
al Super Market, wychodził 
ze sklepu mieszczącego się 
pnr. 801 W. 19 ul., gdy zmu­
szono go by wszedł z powro­
tem. Dwaj bandyci weszli i 
powiedzieli 5-ciu pracowni­
kom, że to napad rabunkowy. 
Gdy strażnik bezpieczeństwa, 
Edd Gasson sięgnął po swoją 
broń, jeden bandyta postrze­
lił Polniaka w głowę i oddał 
kilka strzałów do Gassona, 
ale chybył. Gasson również 
wystrzelił kilka razy, ale tak­
że nie trafił. Obaj bandyci 
uciekli. Polniak zmarł w 
dwie godziny później w szpi­
talu Roseland Community.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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HONG KONG. —' Lider większości Senatu U.S., demo­
krata Mikę Mansfield rozmawia z konsulem generalnym 
U.S. w Hong Kongu, Charles Cross, przed swym odjaz­
dem do kraju, po trzytygodniowej wizvcie w Chinach.

(UPI)


